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D zjednoczenie 


Partja nasza była jedną z tych nielicz- 
dych partji socjalistycznych — a może i je- 
— która wobec prób utworzenia je- 
dnolitego frontu socjalistów z komuni A 
zajeła stanowisko krytyczne. Wykagywali- 
mad wielokrotnie, że niezależnie od: głębo- 
© sięgających różnic, dzielących teorję i 
Praktykę socjalistów i komumistów, . samo 
hasło jedmolitego frontu wugoła w innem 
Przedstawiało sie świetle u jednych i dru- 
Sich. To co dla socjalistów było środkiem | 
dłą skupienia jaknajwiększych mas robot- 
h.czych pod czerwonym sztandarem socja- 
lizmy í najskuteczniejszego przeciwdziała. 
nia npotężniejacej z dnia na dzień ofensy- 
Wie pealkcji — był dla komunistów jeno ma- | 
tym przez Moskwę i w interesie M è 
Żeśmy mieli słuszność — dowodem 
bankructwo usiłowań, podjętych na konfe- 
rencji berlińskiej w początkach kwietnia, a 
zakończonych rozbiciem komisji 9-ciu w 
drugiej połowie maja Próby” współpracy 
socjalistów z komunistami nietylko nie da- 
ły pomyślnego wyniku, ale pogłębity nie- 
chęć wzajemną, odstręczajac na czas dłuż- 
szy od podobnych zbliżeń  platonicznych. 
Nadomiar bolszewiey, zapewniajacy na o- 


'statniem posiedzeniu Kom 9-ciu, że zobo- 
_ wiązania ich co do procesu eserów pozosta- 


ją w mocy, haniebnie zdradzi; swe przy- 
rzeczenia. dorzucajac przez to do niemile- | 
go wspomnienia o krótkim o ie pozor- 
nego „jednolitego frontu“ gorzki: osad nie- | 
smaku. | 
Ale myśl o zjednoczeniu robotni- 
czem i dążęnie do tego zjednoczenia dalej 
 zaprzątały „umysły imas. I nie może być | 
inaczej, albowiem proletarjat czuje, że gró- | 
zj mu klęska po klesce, jeśli nadal w roz | 
drobnieniu i rozbicia skazywany będzie na | 
„ciosy coraz lepiej zorganizowanego kapita- | 
dłu. Tesknota ku zjednoczeniu jest w ma- | 
sach robotniczych eóraz większa, ale po | 
, nieudałej próbie z „jednolitym frontem", | 
której to finmy komuniści użyć chcieli w ce | 
lu przedostania się do mas, by je następ- 
nie zdemoralizować 1 rozbić — pod hasłem 
ea rozumieć nyc dążenie do 
połączenia partji i grup socjalistycznych, z 
` wyłączeniem komamsstycznych. grę 
Zupełnie wyraźnie hasło to rzucone zo- 
stało ma konferencji przedstawicieli TI Mię- | 
dzynarodówki w dn. 18 czerwca, U- | 
- chwalono jednogłośnie, że „II Międz. nie 
będzie więcej brała udziału w żadnych pró- ` 
bach pobierania uchwał międzynarodowych 
z III Międzynarodówką*. Następnie kon- , 
ierencja, ubole vając z powodu rozbicia so-!| 
cjalizmu, ierdza 'śwą wolę działania, by | 
położyć kres rożłamom, nie będącym bymaj- 
—— aniiej wynikiem jakiejkolwiek różnicy zdań 
| w sprawach zasad czy metod i nie rozumia- 
- tym (przez proletarjat Dlatego też konie- 
_ tencja domaga się od Wspólnoty wiedeń- 
skiej współdziałania z nią przy zwołaniu 
i powszechnego kongresu socjalistycznych 
_ Bantji w da. 1-go października. Gdyby zaś 
Tw ń odmówił, II Międz zwoła na włas- 
X rękę kongres powszechny, mający zajać 
€ sprawa pdbudowy Międzynarodówki so- 
listycznej. i 
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Mamy więc do czynienia z uchwałą, któ- 
rej treść całkowicie pokrywa się z poglada- 
mi, którym tylokrotnie dawaliśiny wyraz w 
naszem piśmie. I my, omawiając poronio- 
ne próby porozumienia między socjalistami 
a komunistami, wskazywałiśmy, że przecież 
między Londynem a Wiedniem niema róż- 
nic ami zasadniczych ani 'talkitycznych, które- 
by stały na przeszkoczie połączeniu obu 
odłamów, że zamiast szukać urojonaj jed- 
ności socialistyczmo - komunistycznej, nale- 
ży w imis dobra soajalizmu i klasy robot- 
niezej połączyć w jeden organizm socjalizm 
rozbity. $ 

Dziś II Międz. całkowicie stoi ma ma- 
szem stanowisku. I nietylko II Międz. Toć 
jeszcze pnz *d-ostalnietn posiedzesiem Kam. 


listami Amgłji i Belgji, należącymi do 
Il-ej Mię „,'a_ socjalistami 
Francji, należącymi do wiedeńskiej 


„Wspólnoty. Konferencja miała przebieg 


zupełnie pomyślny i nie wykazała maj- 
mniejszej różnicy zdań między uczestnika- 
mi obu stron. W ostatnich dniach również 
mieńszewicy, przebywający zagranicą, wy- 
powiedzieli się za zjednoczeniem socjali- 
stów wszystkich kierunków, nie troszcząc 
się zmpełnie o komumistów. Jeżeli w Wspól- 
nosie isbnieją elementy nieprzyjaźnie u- 
sposobione względem myśli połączenia się 
z Londynem z pominięciem Moskwy, to szu- 


' kać ich należy wśród lewicy niezależnych 


w Niemczech, ale właśnie tu ostathie wy- 
padki w związku z zabójstwem Rallhenaua 
podziałają, być może, kojąco i poucza trze- 
źwiej spogląklać na rzeczywistość. 

Lewica ta, właśmie w obliczu ostatnich 
wydarzeń w Niemczech, winna zrozumieć, 
że tam, gdzie socjaliści idą razem, komuni- 
ści, w obawie zupełnego osamotnienia i u- 
traty cienia wpływów na masy, przyłączają 
się do większości socjalistycznej. I cała or- 
gamizacja zwana Wspólnotą wiedeńską, a 
powstała, by służyć jako pośrednik w dzie- 
le zjednoczenia Londynu z Moskwą. jest już 
dziś nie na miejscu. Albowiem o połącze- 
niu Londynu z Moskwa mowy być nie mo- 
że Awt razie ustaje też potrzeba po- 
średnika. Z chwilą zaś, gdy (Wiedeń prze- 
staje być pośrednikiem, staje się świado- 
mym czy bezwiednym rozbijaczem jedności 
robotniczej. Nikt chyba z pośród przywód- 
ców Wispólnoty nie łudzi się co do ttego, ja- 
koby Wiedeń zdołał przeciągnąć ma swą 


, strone zma”zniejszą ilość'awotenników Lon- 


dymu czy Moskwy i w ten sposób idioprowa- 
dzić do liki vidaci jedmej z tych organizacji. 
A skoro tak, to Włspólnota jest tylko zawa- 
da dla Londynu, z którym łaczyć się nie 
może. Moskwa wyzyskuje dwoiste oblicze 
Wiednia, by nie dopuścić do zjednoczenia 
socjalistycznego. z chwilą bowiem dojścia 


| do skutku tego zjedńoczenia nastąpiłby po- 


czałek końca demagogji komunistycznej. 


Sądzić tedy można, że na kongresie partji, 


należących do Wspólnoty, mającym się 0d- 
być we wrześniu, kierunek socjali 5 
mający, beźwąłtpienia większość w tej orga- 
nizaaji, odniesie zwyrięstwo nad zatrutą 
domieszką komun'stvczną. A wówczas zje- 
oczenie socjalistyczne bedzie faktem do- 
ONAKTYKA. 


ORG 


JUSZĘ WSZYSTKICH 
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Decyzja w tym kierunku winna być dła 
Wiednia tem łatwiejsza, że gdy mowa o so- 
cjalizmie, nie chodzi tylko o Londyn, ale w 
więgszym jeszcze stopniu o Amsterdam, 
stojący na gruncie socqalidmu, odjpierający 
z powodzeniem wszelkie ataki komunizmu. 
Klasa robotnicza walkę swą z kapitalizmem 


opiera przedewszystkiem na Amsterdamie. | 


Pantie socjalistyczne moga i powinny wspie- 


rać tę wałkę ze wszystkich sił. Na jesieni | 


Amsterdam zwołuje powszechny 
robotniczy dla wałki o pokój Mogąż partie 


Bandytyzm endecki. 


Nie będzie nigdy, zdaje się, rzeczą zby- 
teczną oświetlać metody jakiemi w lityce 
i ię” ptk posługuje się nar.-demokra- 
cja. szyscy bowiem ludzie dobrej woli 
winni wytężyć siły do wałki z gangrena mo- 
ralną, szerzoną przez , a zatruwa- 
jącą nasze życie publiczne. Stąd też nie 
wyda się zbyt ostrym żaden wyraz; który te 
metody określa i piętnuje. 

Przed rzezimieszkiem pospolitym fu- 
dzie nie są nigdy pewni swego mienia ma- 
terjalnego. Przed rzezimieszkami, operu- 
jącymi w publicystyce, nikt nie jest pew- 
nym swych dóbr — moralnych. Tam, gdzie 
jedyną bronią w walce z przeciwnikiem jest 
— świadome kłamstwo, oszczerstwo, . krę- 
tactwo, zanika wszelkie bezpieczeństwo mo- 
ralne, tak samo jak w dziedzinie matesjal- 
nej zanika ono wobec rozszalałego bandy- 
tyzmu. i 

Jakże wdzięcznego pola dla popisów 
dostarczyło endecji ostatnie przesilenie ga- 
binetowe i zwiazana z niem walka z lewicą 
i „Belwederem'. . f 

Walka, określimy ściślej, reakcyjnych 
czasnosecińców... z demokratyczną, republi- 
kańska formą rządów w Polsce!! 

Dla tego celu (do którego zresztą jaw- 
nie przyznają się reakcjoniści) stosuje en- 
decja metody, które dają się łatwo określić. 

kraju zasypuje się z przeciwny 
zupełnie świadontemi kłamstwami i oszczer- 
stwami, a na zewntąrz, za granicą, usiłuje 
się wszelkiemi możliwemi sposobami dyskre- 
dytować państwo, które endekom tyle tyl- 
ko zawiniło, że na jego czele nie stoją ich 
Paderewscy. 


Więc wynosi: się na rynek zagraniczny 
np. bajki, jakoby Belweder i „oddana mu 
lewica" wytwarzały w kraju „nastrój wo- 
jenny” by sprowokować wojnę z sowieta- 
mi, znowu. iść na Kijów itd., itd. A in- 
nym razem dla odmiany utrzymuje się, iż 
„zwycięstwa Piłsudskiego" życzą sobie nie- 
mieckie koła nacjonalistyczne  odwetowe, 
gdyż Piłsudski jest wrogiem Francji. 

O ile kłamstwo pierwsze obliczone jest 
na podjudzenie Anglji i idących z nią 
państw przeciw Polsce, o tyle drugie — o- 
śmieszające w gruncie rzeczy pierwsze, cze- 
go obłąkane czarnoseciństwo nie spostrzega 
— ma przeciw Polsce podjudzić Francję, 

I śdyby te brednie równie idjotyczne 
iak nikczemne, mogły znaleźć jakikolwiek 
grunt podatny zagranicą, to łatwo sobie. 
wyobrazić. w jak ciężkie trudności mogłyby 
one zaplątać państwo! 


8 


. 


Ależ do tego właśnie zdąża całkiem 
świadomie nasza nacjonalistyczna czarna . 
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Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron) Mk. 125 
. Nekrologi 165 2A0B 
Ñ zwyczajne 65. w 
drobne za jeden wyraz „ 5). 


Ceny ogłoszeń nałoży rozumieć 
za wiersz wysokośc L milimetr 
Ogloszenia w NeNe niedziel. o 25% droè 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 305 „ 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi 
nistracji o 10 drożej, je 

Każda nowa podwyżka taryfy obowiąs 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za R 
wiadomienia, NS: 

aterminowy druk ogtoszsń administracja JA 
nie odpowiada. MW? jr 


OGLOSZENIA 


socjalistyczne stanąć opodal tego kongre: 
lub częściowo tylko wim zainteresować 
zaimiast cała swa siłę i wagę rzucić po 
| nie Amsterdamu i jego przyszłych akcji? © 
Sprawa zjednoczenia socjalis SA 
po pokonaniu choroby komunistycznej, jeste 
na drodze ku pomyślnemu rozwiązaniu. 
| Droge te wskazywaliimy oddawna. Mamy 
| więc wszelki powód cieszyć się, życząc za- 
| razem bratnim organizacjom zagranicznym 
| powodzenia w ich wielkiej ż i 
J. M. 


cy. 


| secina — w swej zapamiętałej nienawi 
do Republiki polskiej! Stąd szczt 
| przeciw Polsce na arenie międzynarodowej, 
i którego tym międzynarodowym „patrjotom” 
| najzajadlejsi wrogowie Polski mogą pra 
dziwie pozazdrościć! eta 
Toż właśnie z tych endeckich kłamstw _ 
| korzystają i na nie się powołują pisma s 
wieckie, by usprawiedliwić pobrzękiwani 
szablą Trcckiego, powołują się również PE 
prase endecką pisma komunistyczne, stoją 
ce na żołdzie Moskwy! $> 


E 
cie 


I od 3 przeszło lát zi mafja he 
cjonalistyczna przeciw Polsce tą kampa 


| oszczerstw i denuncjacji, , pełną 
| kłamstw i najpotwórałójezych 
które z Polski i ludzi przez jej „Sejm 
werenny' jednomyślnie do rządów pow 
nych, robią poprostu zbiorowisko jaki 
mętnych, oodejrzanych żywiołów (brosz: 
Zamorskiego!!). ją 

Ą gdy uczynili już wszystko, co mogło: 
by kraj w oczach świata doszczętnie skom- 
promitować i ośmieszyć, gdy uczynili j 
wszystkie możliwe dla nich wysiłki, by 
granicą dosłownie okraść i obrabować p 
stwo zswszelkich wartości giant as. 
wszelkiej powagi — później w s i 
pasterskim i arcy-muzykanckim orga 
prawdziwie kajdaniarskim cynizmem 
lewają (!!). że... Belweder przez przy 
dymisji p. Ponikowskiego... „powagę 
stwa (!!) rzucił na stugębny rynek świat 
wy!.. (dosł. cytata z ,„Rzeczyposp.* z d 
O/VI b. >). s jh uf 

A oto znowu legenda kłamiiwa, 
zana przez endecję z ustąpieniem p. 
chalskiege a głosząca, że p. M. ustąpił 
nie mógł zgodzić się na omo Że 
od niego (przez , belwederski rząd" 
datki na... awanturnicze cele wojenn 

„Robotnik”* przygwoździł te kłan 
własnym p. Michalskiego dokumentem 


| 
y 
| kredytach dla Nacz. | j ni 
| było mowy. Zaprzeczeniem tych kłamstw 
było również pożegnalne przemówienie 
mgo p. M. 
Uderza przytem szczególnie, ż 
kłamstwa były zmyślane na zimno, z pre- 
| medytacją, na komendę! PORE 
| „Robotnik” powołał się poprzednio t 
| ko na „Gaz. Whrsz.'. Ale prócz niej te 


samego dnia tę samą bajkę stabryka vi 
„Rzeczpospolita“, podkreślając w dodať 


. 


žde zdanie w tekście czarną linją; tę sà- 
mą bajkę puściła „Dwugroszówka“. 

_ Nie bvł to więc odosobniony wybryk 
ednego tviko pismaka endeckiego. To by- 
zgóry obmyślone kłamstwo całej oficjal- 
ej prasy, endeckiej! 

_ To już niefylko bandytyzm prasowy, 

i bandytyzm partyjny w polityce krajo- 
j taki sam, jaki się uprawia zagranicą, na 
ugebnym rynku światowym.. 

A oto inny fakt: 

"Toczy się we Lwowie proces o głośne 
ego czasu miljonowe oszustwa Puzapu. 


nstytucja czysto endecka; przez ich banki 
_ finansowana, ich ludźmi obsadzona i że w 
ym procesie o oszustwa na szkodę państwa 
ludności, przed kratkami sądowemi stoi, 
aśnie endecja w osobach oskarżonych, 
ch krzykaczy i agitatorów. 


amca i oszczerca Zamorski, w świstku 
zesilenin pisze, że lewica i Belweder dla- 


ać Polskę, paraliżować Naiw. 


kif!)i Gurstensang. „Stąd ta miłość do 
modzierżewia (N u tych, którzy się mie- 
demokrafami i republikaninami". Cho- 
i poprostu o bezkarność kradzieży!!”. 
Tak pisze członel» partji, która rządzi- 
w lwowskim Piizapie!... 

T nie liczy się ten bandytyzm publicy- 
zny nawet z tem, że przecież wszystkie 
e kłamstwa prędzej czy później same się 
naskują. Byle bryznąć błotem... 


metody skrytobójcze, wszystkie kłam- 
wszystkie błazeństwa operujące „do- 
kraju", wszystkie anty-lewicowe kon- 
wulsje kończą się... żałosną klepą. Przez 
miesiąc tak wytrwale i jadowicie syczało 
eżowisko reakcyjne o ,„końspiracyjno-pe- 
ckich metodach", z potrzasku przez 


fg] 
rego widok zajęczała „Dwugroszówka”, 
to... „powrót do Moraczewszczyzny” (?!) 


i Hoglan go, jak zwykle, endecki weso- 


p. t „Żydowski plan opanowania Pol- 
, ogłasza „Dwugroszówka“ wielce „sen- 
vjne' rewelazje o spisku „międzynaro- 
ówki żydowskiej ' uknutym w Warszawie 
d pozofem jakiegoś wesela a zdążającym 


lo opanowania Polski, — dodając zaraz 


acyfnem weselu żydowskiem uchwalone 
przeciw Polsce skierowane, W. ten to 
uczciwy" sposób usiłuje „Dwugroszówka'* 
swych inteligentnych czytelników wmó- 
é. że jeżeli posłowie żydowscy oświad- 


Inainia 2 nabyta 
w państwach bałtyckich. 


L PIERWSZE WRAŻENIA. 
Sekrztarz naszej partji, tow. Niedział. 
wski, dawno już namawiał mnie, abym 
ał do państw baltyckich odnowić i 
cenić stosunki z socjalistami tych kra- 


. Zjazd p aństw skandynawskich, 
ôr ga: pgg a a ren 18 czerwca 
n źca do podjęcia dawno zamierzo- 
jej wycieczki. 
a W jechałem z Warszawy 13-g0 czerw- 
 pospiesznym pociągiem, który świetnie 
nął do samych Turmont — naszej pogra- 
j stacji z Łotwą. Tu już było gorzej. 


Rewizja bagażu, wizowanie paszpor- 
, kupowanie biletów do Kalkun, pierw- 
stacji od strony Łotwy, zmiana pienię- 
zy, wszystko to odbywa się pod gołem 
niebem. Marnuje się na to wszysiko do- 
kilka godzin Nareszcie rusza mały 
uwa$ono pociag łotewski. W czystem 
u oi og zie przechodzi grani- 
iąg zatrzymuje się — zaczyna się re- 
| bagażu i odbieranie paszportów przez 
ników łotewskich. o : 
'W Kałkunach w ciągu 15 minut trzeba 
iąść znowu do innego pociągu, otrzy- 
paszport, kupić bilet, a kto ma rzeczy 
bagażu, poddać takowe rewizji. Wrzask, 
k, mietanie się nieszczęśliwej publicz- 
ności. A do tego trzeba dodać, że pociągi 
olskie mają połączenie z łotewskiemi tyl- 
dwa razy w tygodniu. 
Takie są sąsiedzkie stosunki między 
olską a Łotwą. 
__ Są one wynikiem tej wojny, którą pro- 
a > między sobą władze kolejowe pol- 


= 


ły kraj wie o tem. że lwowski Puzap, to í 


deckim „Myśl Narodowa“ w artykule o ` 


rwą się tak do władzy, by... „eksploa- | 
Izbę 
ontr. Państwa i tuszować procesy o nad- ` 
cia swoich (!!) ludzi np. Puzap czyli Ga- ` 


: | 
Lecz — zgroza pomyśleć! — wszystkie | 


Ale nie brak i humoru wśród tej żało= | 
jaka padła na obóz ks, Lutosławskiego, | 


„Dwugroszówka". Oto (w Nr. 175) w . 


rzytem iż posłowie żydowscy przyrzekli ; 
_ p. Śliwińskiemu naka pod warunkiem, że | 
uwzśledni on ich ,życzenia”, na tem kons- | 
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napewno ten „rząd belwederski' dla „u- 

trzymania się przy władzy” w spisku „mię- 
| dzynarodówki żydowskiej” 
| umaczał palce!... 
i bPominąwszy zresztą to dwugroszowe 
| błazeństwo, wszystkie pisma endeckie z 
| przekąsem twierdziły, że nowy rząd utrzy- 

ma się tylko dzięki głosom „Żydów i Niem- 
ców"... ` 
Otóż warto endeckim „dżentelmenom' 
przypomnieć wypadek, w którym chodziło 
nie o rząd pozaparlamentarny, lecz o naj- 
wyższą władzę „suwerennego Sejmu” o wy- 
bór marszałka... Famiętają ludzie, z jaką 
to wówczas czzią, imieniem prawicy, Pos. 
Korfanty całował w brodę rabina Perlmu- 


| czą się za gabinetem p. Śliwińskiego, tedy 
| 


przeciw Polsce 


tera i jak na nią — niczem muzułmanin na | 


brodę Mahometa — ślubował Żydom „wier- 


, | ność, miłość i posłuszeństwo”, byle tylko 
ymczasem napiętnowany przez Sejm 


głosowali za. p. Trąmpczyńskim. I P. 
| Trąmpczyński, klasyczny, posągowy symbol 
Ivendecji, wybór swój zawdzięcza właśnie 
tylko głosom Żydów. 

A jakże to było w walce przeciwko mo- 
nopolowi tytuniowemu? Jakiemi głosami en- 
decy spodziewali utrącić monopol, czy 


mickiej, zaczepiły kiedy pp. Berśerów, 


| tów tytuniowych?! s 
Ale może „Dwugroszówka'* ma rację? 
Może. „międzynarodówka żydowska za- 


konspirowala się istotnie nietylko w Belwe- , 


, derze i w „jego rządzie , ale nawet i — w 
(p. Trąmpczyńskim?.. A nuż! 
| : Kcz. 


'Zblizka i zdaleka. 


PRAWICA I LEWICA. 


ecję na demokrację zastawionego wysko- . 
— grom z jasnego nieba! — rząd, na | 


Pewnego dnia zeszli się w Paryżu dzien- 


nikarze i syndyłaliści i długo ze sobą pro- , 


| wadzili rozmowy o czasie, w którym żyją 1 


ta chwilą czasu, o partjach politycznych, 
| które tym prądom odpowiadać mają, o kie- 
runkach, które dzielą i wiążą ludzi i klasy 
społeczne. W pewnej chwili ktoś rzucił py- 
tanie: jak poznać „lewicę'?, jaka zasadni- 
cza cecha różni ją „prawicy”'? 

— „Po sercu!" — zawołał Georges Du- 
moulin, drugi sekretarz Generalnej Konfe- 
deracji Pracy. A 

Obecni zaczęli śmiać się, „Po sercu?" — 
zawołał młody *syndykalista, dla którego 
Iumoulin*był już „starem żelazem” i da- 
wno powinien był być odesłany do lamusa. 
Cóż ma „serce' z kierunkiem myśli robo- 
tniczej? z prądami duchowemi czasu? Tym 
światem przecie rządzą in-te-re-sy mater- 
jalne, dotykalne, surowe, bezwzględne. 


-n — zonc 


skie i łotewskie o to, gdzie ma być wspólna 
komora celna i łączenie się pociągów w Kał- 
kunach, a więc na terytorjum łotewskiem, 
jak tego chcą władze polskie czy w Tur- 
moncie zgodnie z życzeniem Łotwy. 

Spór jest zawiły, bo w grę wchodzi nie- 
szczęsnych 6 gmin spornych. Rezultat, że 
ruch towarowy a tem samem nasz eksport 
na Łotwę jest obecnie zupełnie niemożliwy. 

Wreszcie po zmarnowaniu 5 godzin na 
pograniczu ruszam dalej i o godz. 12-ej w 
nocy następnego dnia po wyjeździe z War- 
szawy jestem w Rydze. 

Źrana z ciekawością wychodzę oglądać 
nieznane mi miasto, a które zajmie w hi- 
storji polskiej poczesne jsce, jako mia- 
sto, gdzie stanął pckój między Polską a Ro- 
sją. zmuszający tą ostatnią do uznania na- 
szej niepodległości, Piękne nowoczesne 
miasto z szerokiemi ulicami, pełne ładnych 
malowniczych ogrodów. 

Ale mnie jednak ciągnęło do starego 
miasta na brzegu Dźwiny, z jego tak wąz- 
kiemi uliczkami, 'że można od biedy z okna 
jednej kamienicy wskoczyć do okna kamie- 
nicy naprzeciw stojącej, ze staremi piękne- 
mi gotyckiemi kościołami, wtłoczonemi po- 
między domy i wązkie uliczki — tak, że 
przez drzwi od zakrystji można wyjść na 
uliczkę daleko położoną od głównego wej- 
ścia do kościoła. 

Pierwsze wrażenie z Rygi, zwłaszcza 
na brzegu Dźwiny, gdzie s upia się cały 
drobnv handel przekupek, gdzie pełno wo- 
zów, tragarzy znoszących towary ze stat- 
ków — miasta rosyjskiego, gdyż i mowy ro- 
syjskiej pełno i ludność ubrana z rosyjska, 

centrum miasta jednak słyszy się 
przeważnie język łotewski. coprawda dość 
często i rosvjski i niemiecki. Nic dziwne- 
go, gdyż w Rydze jest 60% Łotyszów i 40% 
Niemców. Rosjan. żydów mówiących prze- 
ważnie po rosyjskit. 

Pierwsze wrażenie, że Ryga to miasto 
żyjące normafnem życiem, w którem kwit- 
nie dobrobyt. Szybko jednak rzuca się w 


si | 

ni zydowsko - niemfockiemi? Czy dwugro- | 
szówki endeckie, żyjące z agitacji yw 
O- | 


. U > | ay 4 | 
lakiewiczów, Szereszewskich i in. fabrykan- ; 


od którego cierpią, o prądach, które rządzą 


„ROBOTNIK, wtorek, 4 lipca 1922 r. 


Świat młodego syndykalisty wydał się 
innym, nie na miejscu. Któryś ze starszych 
przyjaciół Dumoulina wziął go w obronę 
i rozpoczęła się cała wielka długa dyskusja 
na temat nie przewidziany przez porządek 
dzienny zebrania. I z tej dyskusji tow. 
Dumoulin wyszedł raczej zwycięzcą. I je- 
go aforyzm nie wyszedł—żartem drobnym, 
powierzchownym. 

Przyjrzyjmy się bowiem walce, którą 
prowadzą parije prawicowemi zwane prze- 
ciwko wszystkiemu, co chcą w społeczeń- 
stwie za „lewe“ uważać! Po pod pagórkami 
frazesów bogobojnych i  patrjotycznych 
—- znajdziemy wszędzie obronę „własności 
 nietykalnej i ponad wszystko i za każdą 
: cenę”; zobaczymy we Francji dawnych ra- 

łów, rycerzy wolnej myśli, zbogaco- 
nych na likwidacji majątku miljardowego 
kongregacji klasztornych, dzisiaj zjednoczo- 
| nych z faryzeuszami, z fałszywymi dewo- 
| tami „Ojczyzny francuskiej" w rodzaju 
Barrtsa i z rojalistami, podkopującymi się 
przy pomocy dawnych anarchistów w ro- 
dzaju Karola Maurras a pod podstawy Re- 
publiki. Jedni i drudzy mówią dzisiaj o ko- 
nieczności „dyscypliny społecznej , bez 
której nie jest do pomyślenia żadna . spo- 
leczność ludzka. o konieczności „autoryte- 
tu”, któremu zagraża ponoć swobodny roz- 
wój instytucji republikańskich... I ta koali- 
| cja gotowa jest dzisiaj rzucić się na każdą 
` trybunę, z której rozlega się wolne słowo, 
wolnego człowieka we Francji i gdziein- 
dziej. W imię dyscypliny, w imię autory- 
' tetu, jak gdyby była partja polityczna i 
' parlamentarna, któraby negowała potrzeby 
, dyscypliny i autorytetu! A w istocie rzeczy 
chodzi tylko o interesy, o obronę „praw zdo- 

| bytych*” na wojnie i przed wojną, i po woj- 
nie, o obronę zdobyczy. grabieży społecz- 


| 
| 
| nej i państwowej... 


PEDES o Ea a 


Po stronie „lewicy — znajdziemy nie 

| tych, którzy chcą autorytet narzucać i myśl 
wiezić pod pozorem „dyscypliny” — a tych, 
którzy chcą bliźnich przekonywać i nawra- 
cać. Znajdziemy umysły szlachetne, ludzi 


rodzącej się z Tesknoty i z Bólu, znajdzie- 
| my tęsknotę do Prawdy wiecznej i do Pię- 


nego „ Znajdziemy i rycerzy i walkę, 
ale to jest walka tytanów, walka o podsta- 
wy lepszego istnienia na ziemi. Znajdzie- 
my interes klasowy. ale będzie to interes 
klasowy tak bezgranicznie wielki, ilościowo 
takie obejmujący masy, jakościowo tak 
ważki, że można go utożsamiać z interesem 
— powszechności. 

Od strony „serca' — mówi francuski 
syndykalista, przyjaciel Jouhaux — Geor- 
ges Dumoalin. Zupełnie jak Adam Mickie- 
| wicz, który kazał „patrzeć w serca” i w 
| roku 1848 i 1849 rozbił w łunie Rewolucji 


ra Śliwińskiego, 
polskiego ministra: „Adam Mickiewicz, ja- 
ko socjalista* 1908). Dobrze jest zamyśleć 


oczy ogromna drożyzna. Rubel łotewski 
stoi dość wysoko — za 100 mk. niem. otrzy- 
muje się 80 — 70 rubli łotewskich. a jeśli 
ceny przerachować na marki polskie, to o- 
kazuje się, że wszystko, zączynając od ho- 
telu a kończąc na kawie i'obiedzie jest bli- 
sko dwa razy droższe aniżeli w Warszawie, 
tymczasem zarobki zarówno urzędników 
iak i robotników są nieco niższe od naszych, 
Wynika to stąd, że Łotwa aby utrzymąć 
swój bilans handłowy mniej więcej w ró- 
wnowadze a tem samem stabilizować swój 
rubel,co się jej udaje,przy pomocy wysokich 
ceł, do minimum ograniczyła import do swe- 
go kraju. Powoduje to jednak stagnację w 
przemyśle, który w okresie instalacji i roze 
szerzania się musi siłą rzeczy sprowadzać 
narzędzia pracy z zagranicy. 

Z drugiej strony wyższy kurs rubla od 
marki niemieckiej uniemożliwia jakąkol- 
wiek konkurencję z towarami niemieckiemi. 

Pozatem rząd i gminy zmuszone są nakła- 
dać wysokie podatki, w tej liczbie bardzo 
dużo podatków pośrednich. Wszystko to 
powoduje drożyznę. Ale z drugiej strony 
fakt zostaje się faktem, że Kalnischowi, mi- 
nistrowi finansów i jednemu z najtęższych 
mężów stanu Łotwy udało się obecny bu- 
dżet, rozpatrywany właśnie w parlamencie 
łotewskim zamknąć na papierze z pewną 
nawet nadwvżką dochodów, faktycznie zaś 
prawie bez deficytu. 

Bogaty urodzaj zboża daleko przewyż- 
szający potrzeby Łotwy pozwoli zdaje się 
na jesieni rozpocząć i walkę z drożyzną. W 

każdym razie już obecnie dozwolony jest z 

Łotwy wolny i nieograniczony i bez cła wy- 
| wóz zboża i mleka. 

Pociąg do Rewla idzie raz na dzień o 

godz. 5 po poł. i przychodzi tara następnego 
| dnia zrana. Jedzie się przez rały czas za- 
| równo jak na Łotwie. tak i w Estonji lasa- 
| mi. Moc lasów, to też eksport drzewa za- 
| równo w jednym jak i w drugim kraju sta- 
| nowię jedną z pierwszych pozycji bilansów 
| handlowych. 


kna wiekuistego, / nie zaś tęsknotę do peł- | 
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— „socjalistę' (patrz piękną książkę Artu- | 
dzisiejszego pierwszego . 
| z armji rosyjskiej, która związała swój żywot z gen. 


| 
i 
l 
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się nad tym królkim wyrazem. Skarbonka 
to wszystkich nadziei, wszystkiej tęsknoty, 
wszystkiego marzenia, wszystkiej Utopji, 
która nie jest obłędem... 

Ale tow. Dumoulin, wynosząc Serce pd- 
nad trony interesów — nie chciał wcale 
podporządkować serca — Rozumowi. 

Henryk Bezmaski. 
SG DÓW. POJ ROAR 27 YE zy A 


Zragiczne samobójstwo 


W dniu 29 maja b. r. się z życiem 
na skutek strzału rewolwerowego w klatkę pier- 
siową d-ca Oddziału Sanitarnego, major W, P, Ka- 
zimierz Listowski, odznaczony: „Krzyżem Walecz- 
nych” i odznaką „Orląt', Urodzony w Stanisławo- 
wie w roku 1892, od lat młodzieńczych interesują- 
cy się życiem ideowo-społecznem: i narodowem, 
dzielny organizator harcerstwa i „Drużyn Strzetec- 
kich” na gruncie Małopolski. Od roku 1914, jako 
oficer walczy na froncie zostaje ranny i wzięty do 
niewoli rosyjskiej, z której powraca i walczy w o- 
bronie Lwowa, następnie organizuje oddziały, sani- 
tarne na froncie Lit.-Biał/ Człowiek ideowy, nie- 
skazitelny, energiczny, koleżeński, o wybitnych 
zdolnościach wojskowo - organizacyjnych, wkłada 


rozstał 


bardzo wiele energji w pracę wojskowo-wychowaw- 


czo-sanitarną w armji, Bierze wybitny udział w pra- 
cach „Towarzystwa Wiedzy Wojskowej”, jak rów- 
nież w innych organizacjach społecznych i wojsko- 


wych, gdzie pracuje zupełnie bezinteresownie w go- 
dzinach pozaurzędowych. W majorze Jistowskim 
armja i społeczeństwo poniosły nadzwyczaj dotkli- 
wą stratę, 

Ale nad śmiercią ś. p. majora Listowskiego spo- 
łeczeństwo nie może spokojnie przejść do porządku 
dziennego. Już dzisiaj na podstawie dotychczaso- 
wych dochodzeń należy stwierdzić, że przyczyną 
samobójstwa mjr. Listowskiego były nienormalne i 
wprost skandaliczne stosunki, panujące w służbie 
zdrowia M. S. Wojsk. Mjr. Listowski, widząc ko- 
rupcję, niesprawiedliwość, nadużycia ze strony gen. 
Zwierzchowskiego, szefa Dep. San., oraz ludzi z 
jego kliki, o których wiedział b. dużo, posiadając 


POTY: a e | niezbite dowody nadużyć, prowadził wytrwałą kam- 
| idei, ludzi Nauki bezinteresownej i Sztuki, | 


panję przeciwko tej korupcji, mając na celu uzdro- 


| wienie stosunków w służbie zdrowia. Wyrażał zdzi- 


wienie. że, pomimo wielokrotnie umieszczanych na 
łamach prasy artykułów, nawet nie prostowanych, 
o nieudolnej gospodarce gen. Zwierzchowskiego, 
wyrządzającej skarbowi olbrzymie straty, í o nie- 
możliwych stosunkach osobistych w służbie M, S$. 
Wojsk. — że pomimo tego gen. Zwierzchowski po. 
zostaje nadal na swem stanowisku. Mjr. Listowski 
miał swoje zdanie, był sprawiedliwy, uczciwy, praw- 
dziwy żołnierz-obywatel i dlatego był niccierpiany 
przez klikę Zwierzchowskiego, a ponieważ „za du- 
żo wiedział”, był też niewygodny. Szykanowano go 
za to w najokropniejszy sposób. Nie mogąc dłużej 
znosić katuszy, miał zamiar w ostatnich dniach 
stanąć do raportu wyższych władz wojskowych z 
materjałem obciążającym gen. Zwierzchowskiego i 
kilku ludzi z jego kliki. Klice tej, składającej się 
kilkunastu wyższych oficerów-lekarzy, przeważnie 


Zwierzchowskim, zależy na utrzymaniu nadal gen. 


Mnie zaś, patrżącemu na te piękne sta- 
re lasy sosnowe, lub dębowe, wśród których 
mknął pociąg wciąż uparcie wracała myśl: 
„zadużo lasów, zamało ludzi". Istotnie bo- 
wiem Łotwa liczy około '3 milj. ludności, a 
Estonja około 15 miljonów. I w iem tkwi 
główna słabość tvch państw, ta nieufność 
Europy do tych dzielnych i pracowitych na- 
rodów. Ale o tem później, 

W mieście Wałku granica łotewsko- 
estońska. W tym samym Wałku o który 
tvle było sporu między Łotwą a Estonją. 
Miasto otrzymała Estonja — przedmieście 
Łotwa. Tu pociąg stoi godzinę — ale wo- 
hec tego, że ten sam pociąś idzie do samego 
Rewla, więc niema przesiadania, wszystkie 
rewizje i formalności odbywają się w po- 
ciągu. j 
Już pzwne zetknięcie się z Estończy- 
kami niezwykle sympatycznie do nich uspo- 
sabia. Są bardzo kulturalni i grzeczni, a co 
najważniejsze jacyś życzliwi i ufni, czego nie 
można powiedzieć o Łotyszach, I znowu 
pociąg mknie wśród lasów, owiniętych w 
przezroczysty szal błękitnawej mgły białej 
nocy północy. > 

Wreszcie Rewel. Przegawioniłem sta- 
tek do Helsinglorsu, który czmychnął mi 
przed nosem w niespełna godzine po moim 
przejeździe do Rewla, a więc płacąc „fryco- 
wego” musiałem dzień spędzić w Rewlw, 
czekając na najbliższy statek, który szedł 
dopiero następnego dnia, Ale nie żałowa- 
łem tego „frycowego”. 

Rzadko w życiu spotykałem tak piękne 
miasto jak Rewel, Położone nad brzegiem 
morskim jest jakódyby wskrzeszoną prze- 
szłością średniowiecza. Centrum miasta do- 
tvchczas bowiem zachowało swój charakter 
miasta XV stulecia. Rynek, ratusz, kościo- 
ły, domy, wszystko to gotyki, często wczes- 
ne gotyki, na których później jako nadba- 
dowa wykwitają zdobne wieże i nadbudów- 
ki renesansowe. 

(Dok. nast}. 
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Zwierzchowskiego za wszelką cenę. Nadmienić na- 
` leży, że klika ta zwalcza wszelkiemi środkami ofi- 
cerów-lekarzy z b. armji austrjackiej i z legjonów. 
W ostatnich tygodniach, widocznie w związku 
z przęsileniem gabinetowem, klika ta poczuła słaby 
grunt pod nogami, ponieważ nadużycia natury kry- 
minalnej zaczęły wychodzić na światło dzienne, a 
o nich mjr. Listowski miał niezbite dowody, więc, 
przypuszczono atak generalny, starając się wygryźć 
go z wojska i jednocześnie zdyskredytować, wyta- 
czając z powodu jakiejś błahostki sprawę honoro- 
wą. Szykany i oszczerstwa zrobiły swoje. Mjr. Li- 
| stowski zdecydował odebrać sobie życie. Władze 
wojskowo-śledcze po Przeprowadzeniu dochodzeń 
stwierdzają, że przyczyną samobójstwa mjr. Li- 
 stowskiego były nienormalne stosunki służbowe o- 
raz szykany ze Strony gen, Zwierzchowskiego i ca- 
fej jego kliki. 
Samobójstwo nastąpiło w takich warunkach, że 
| jest możliwe, iż skradziono materjał obciążający gen. 
` Zwierzebowskiego i możliwe również, że kradzieży 
dokegano jeszcze przed samobójstwem, i 
Ale zarzuty postawione swego czasu w prasie, 
zdaje się, powinny wystarczyć, aby tą klikę oddano 
| pod sąd. Działalność gen. Zwierzchowskiego nale- 
| życie była oświetlona na łamach prasy. Ostrzega- 
liśmy Przecież, że sprawa ta tragicznie się zakończy 
(patrz Nr, 273 „Robotnik” r. z.), o ile gen, Zwierz- 
chowski nie będzie usunięty, Ostrzegamy dzisiaj, 
" że mA tem się sprawa nie zakończy!! Jeżeli dotąd 
p. gen Sosnkowski nie „orjentował się” w stosun- 
kach służby sanitarne M, S, Wojsk., to może teraz, 
po tragicznej śmierci mjr. Listowskiego wejrzy w 
tę stajnię Augiasza i zrobi tam porządek, 
e Żądamy niezwłocznego usunięcia z wojska gen, 
- Źwiezchowskiego i oddania go pod sąd! 


Ta bry Tola 


Wspomnienie. 


Młodsze pokolenia socjalistów nie znały 
A już jednego z najwybitniejszych socjalistów 
= niefiieckich starszego, bohaterskiego poko- 
34 emi Voilmara. Starsi towarzysze nasi 
TR i lubili i szanowali. Nasamprzód w 
 Zwyju w czasach, kiedy emigrantem bę- 

ąc SCi$any przez policję Bismarcka—re- 

agowad tam znakomity organ niemieckiej 
jaldemokracji „Der  Sozialdemokrat". 

10 0 w pierwszych latach panowania u- 
law wyjątkowych (1880—1899). Spotykali 
o nastepnie na kongresach międzynarodo- 
wych Vollmar albo Georg von Vollmar był 
_ pocz? O na skrajnej lewicy, aby nastę- 
? PO Zniesjeniu ustaw wyjątkowych zna- 
SIĘ na skrajnej prawicy partji niemiec- 

Jego organ „Die Münchner Post“ był 


powoli zanikał fizycznie i 
lat ośmiu nie opu- 
ı 2 po wojnie zrzekł się man- 
da ( bawarskiego ; do parla- 
nentu niemieckiego. Już tylko dogorywał 
ha wsi bawarskiej, nad jeziorem Chiemsee. 
Nad grobem jego znalazły się wszystkie 
»artje socjalistyczne niemieckie. Był to za- 
 cny i uczciwy towarzysz. Konserwatyzm 
jugo tłumaczono zacofaniem ekonomicznem 
_ Bawarji, Bawarja jest krajem chłopskim, o 
mało rozwiniętym przemyśle. Krajem też 
< niezmiernie klerykalnym. Vollmar nie mógł 
_ sobie „wyobrazić“ rewolucji niemieckiej, 
dzieła wojny a nie naturalnego rozwoju! 
Vollmar stał też dalej niż Bebel od mas 
obotniczych. Na północy, w Prusiech nie 
rozumiano go. Uważano, że mógłby zgoła 
do partji nie należeć. Dziwiono się, że go 
już dawno z partji nie „wyrzucono”. To też 
w parlamencie niemieckim Vollmar roli wy- 
bitnej nie grał. Natomiast w Monachjum, 
sejmie bawarskim, był niemal dyktato- 
m. Był, bowiem, bożyszczem robotników 
onachij skich. 
Vollmar żył lat 72. Należał, jak powie- 
zieliśmy na wstępie, do bohaterów poko- 
ia socjalistów niemieckich. Znał trudy 
wą i emigracji, znały go więzienia nie- 
" mieckie. Znali go prokuratorzy i sędziowie 
/ śledczy. Jego uczniowie: Wolfgang Heine, 
ludwik Frank A. Stdekum — znali te 
__ dleroiczne czasy już tylko z opowieści, z le- 
- Bendy. Te czasy były dla tych oportunistów 
l często 1 poprostu karjerowiczów — mito- 
ją. Bebel umarł bez następcy i nikt po 
im lutni nie odziedziczył, I Vollmar, choć 
tak mało do Bebla podobny — Bawarczyk, 
śatolik į szlachcic z pochodzenia, odchodzi 
bezpotomnie. Zostaje po nim nie tylko 
omnienie i kilka kartek w historji So- 
mu niemieckiego i międzynarodowego. 
je republika niemiecka, prezydent tej 
liki blizki mu umysłem i sercem, tak- 
śliwpotudniowy socjalista Ebert. I szczę- 
Wszy od Eberta doży! ziszczenia się ma- 
Zenia każdego socjalisty, dożył upadku 
"Rzollernów; dożył republiki i walki 
"Ej, bezlitosnej o tę TT 
PES m 


„ROBOTNIK”, wtorek, 4 lipca 1922 r. 


Podłe metody. 


Prasa endecka od wielu dni zajęta jest 
rozdmuchiwaniem sprawy aresztowania 
grupy młodzieży uniwersytckiej, podejrza- 
nei o komunizm, w tej liczbie syna ławnika 
Toeplitza. Narodowa Demokracja oddaw- 
na ma już porachunki z Toeplitzem, jako 
człowiekiem dobrze obeznanym z gospodar- 

ą miejską, z talentem i wiedzą przeprowa- 
dzającego swój plan polityki komunalnej, 
uniemożliwiającej rozdrapywanie posiadło- 
| ści miejskich, przeszkadzającego spekulacji 
gruntowej. 

Aresztowanie młodego Toeplitza było 
niclada gratką. „Gazeta Warszawska“ pi- 
sze o „komunistycznej polityce" Toeplitza 
w „Agrilu”, „Dwugroszówka” i inne bruko- 
we świstki puściły pogłoskę, że młody Toe- 
plitz uprawiał szpiegostwo wojenne na 
rzecz Rosji, że w mieszkaniu Toeplitza było 
też biuro szpiegowskie, o którem ojciec-Toe- 
plitz wiedział i t. d. 


Możliwą jest rzeczą, że młody Toe- 
plitz sympatyzował z ideami komunistycz- 
nemi — ale trudno przypuścić aby chłopak, 
który będąc jeszcze w 6 klasie gimnazjum 
brał udział w powstaniu górnośląskiem, na- 
stępnie poszedł na ochotnika do wojska w 
czasie inwazji bolszewickiej, syn zamożnego 
człowieka znanego działacza społecznego 
uprawiał szpiegostwo wojskowe na rzecz 
Rosji. 

Ale kompletnie niepoczytalnym czło- 
wiekiem, albo wyzutym z wszelkiego po- 
czucia przyzwoitości byłby ten, kto mógłby 
przypuszczać, że stary Toeplitz to mógł to- 
lerować, 

A jednak w Polsce dzieją się rzeczy 
niewiarogedne. Wczoraj na plenum Rady 
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Miejskiej został przez prawicę złożony na- | 


gły wniosek treści następującej: Uznając, 
że dotychczasowe wiadomości o łączności 
sprawy szpiegowsko - bolszewickiej z mie- 
szkaniem i tolerancją ławnika. Magistratu 
Teodora Toeplitza, podrywają zaufanie do 
działalności p. ławnika Toeplitza i uniemo- 


żliwiają dalszą z nim współpracę, Rada (| 


Miejska wzywa p. 
niezwłocznego złożenia mandatu ławnika 
Magistratu“. 


Jak nazwać podobny wniosek? Ina- 


Teodora Toeplitza do | 


idą ku rozpaczy swych rodziców na lewo, 
Cóż ci mają robić — denuncjować własne 
dzieci? 

Mogą cierpieć, tłumaczyć, przekony- 
wać, 
Ale zgoła co innego, jeżeli jest brudna 
szpiegowska robota, a tembardziej jeżeli ła- 
wnik Toeplitz o niej wiedział. Ale wówczas 
nie tyle syn, ile on sam winien siedzieć za 
kratkami, I czyż jeśli aż kilkudziesięciu 
warszawskich mydlarzy, fryzjerów, ogrod- 
ników, kupców, adwokatów, inżynierów, 
piastujących godność radnych m. Warsza- 
wy wie i publicznie to oświadcza, że !aw- 
nik Teplitz tolerował szpiegowską crganiza- 
cję we własnym domu — to czyż o tem nie 
wie prokuratorja? . 

Jeśli nie wiedziała — to po opubliko- 
waniu tego wniosku winna dziś ławnika 
Tceplitza aresztować, a jeśli nie zrobi tego, 
to ławnik Toeplitz winien pociągnąć do od- 
powiedzialności sądowej niecnych oszczer- 
ców. Ale ci, którzy ten nikczemny wnio- 
sek podpisywali, wiedzieli, że cała sprawa 
rozdmuchana, że większość „szpiegów“ 


władze sądowe już zwalniają, więc trzeba. 


było coprędzej zrobić partyjny rozrachu- 
nek z znienawidzonym człowiekiem. 


I dla iego celu nadużyto powagi trybu- 


ny Rady Miejskiej, zadano skrytobójcze 
pchnięcie w plecy zbiedzonego nieszczęś- 
ciem człowieka, targając się na jego dobre 
imię Polaka i cbywatela państwa. A w tej 
nienawiści tak zapalano się, tak spieszono 
się z tem pchnięciem, że nie czekano na ko- 
nieę śledztwa. Gdzież tu szacunek i zaufa- 
nie do sądów polskich o których tak wiele 
mówią pp. Wilczyńscy, Balińscy, Wajdło- 
wie? Gdzież tu elementarna etyka politycz- 
na i zwyczajną obywatelska przyzwoitość, 
nakazująca czekać na opinję władz sądo- 
wych? ; 
Nie, wszystko to dla Nar. Demokratów 
śmieszne liczmany, gdy chodzi o jej partyj- 
ny interes, 

I co smutniejsze, że tego niecnego wy- 
stąpienia prawicy Rady Miejskiej inicjato- 
1ami byli !uminarze palestry warszawskiej, 


| że temu nadużyciu trybuny Rady Miejskiej, 


| celem rzucenia na człowi 


czej nie można jak nikczemnością. Bo cóż . 


znaczy ten wniosek? Nie mniej nie więcej 
jak oskarżenie Tceplitza o zdradę stanu. 
Bo nie tylko, według zdania wnioskodaw- 
ców było biuro szpiegowskie w mieszkaniu 
Toeplitza, lecz co więcej ławnik Toeplitz to 
tolerował, a więc tem samem pośrednio, 
lecz wyraźnie z tą nikczemną robotą, jeśli 


cna miała miejsce współdziałał, bo nietvl- | 


ko nie zabronił lecz milczał, a więc milczą- 
zo dawał zgodę na to. 


I oto z lekkiem sercem z człowieka ro- 
bi się zdrajcę swej własnej ojczyzny, nik- 
czemnego szpiega, 

Jakiem prawem? Ano, że syn zdaje się 
trochę komunizuje. A cóż może ojciec na 
to poradzić, Niech p. Baliński zabroni swe- 
mu synowi pisać w „Skamandrze'? Ale 
jeśli młody Baliński pisze nadal, to stąd 
wcale nie wynika, że ojciec Baliński, sędzia 
Sądu Najwyższego, kandydat na Senatora, 
równizż należy do „bondy** skamandrytów, 
których niepoczytalny Pieńkowski uważa za 
istotnych siewców bolszewizmu w Polsce. 

Czy trzeba więcej przytaczać przykła- 
dów? [Ileż to w tej samej Warszawie jest 
rodzin, gdzie dzieci dusząc się w tej atmo- 
slerze, którą wytwarza Nar. Demokracja — 


AL Zjazd Żw. Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej 


ZII dzień obrad, 


Przed porządkiem dziennym uchwalono wnio- 
sek nagły, na mocy którego wybrana delegacja u- 
dała się do Min. kolei z prośbą o udzielenie bez- 
płatnego przejazdu powrotnego do domów delega» 
tom Zjazdu. 

Następnie referent Stachelski złożył sprawo- 
zdanie Komisji Opieki Społecznej.  Uchwalono 
wniosek w sprawie utworzenia Naczelnej Rady In- 
walidzkiej Opieki Społecznej, składającej się z 30 
osób: przedstawicieli inwalidów, fachowców, robo- 
tników organizacji społecznych i t, d., które miały. 
by za cel: ześrodkować pracę społeczną w spra- 
wach, tyczących się inwalidów, wpływać na usta- 
wadawstwo, rozporządzać funduszami inwalidzkie- 
mi i t. p. 

W dyskusji wysunięto zarzut przeciwko dotych- 
czhsowej opiece społecznej nad inwalidami, w od- 
powiedzi na co zabrał głos przedstawiciel Min, 
pracy, 

Następnie wysłichano oświadczenia deleśaci:, 
wysłanej do Min. kolei, która oznajmiła, iż wogóle 
nic została przyjęta, Zjazd przyjął to z oburzeniem. 

Sprawozdanie Komisji Spółdzielczej złożył de- 

| lcgat Dziak. Przyjęto szereg wniosków, między in- 


| 


oskarżenia o 
zdradę stanu nie postawił stanowczego veto 
Prezes Rady Miejskij, członek Sądu Naj- 
wyższego, Iśnicy Baliński, który był obec- 
ny na posiedzeniu klubu prawicy. 

Takie są metody walki N.-D. ze swy- 
mi wrogami nolitvcznymi. l 

Ławnik Toeplitz, jasna rzecz, nie ustą- 
pi ze sweśo stanowiska w Magistracie na 
żądanie wrogów, podłą bronią oszczerstwa 
walczących, ale z drugiej strony prokura- 
torja winna zrozumieć jaka wytworzyła się 
sytuacja istotnie kompromitująca Radę 
Miejską stolicy. 

' Albo — albo. Albo ławnik Magistratu 

Warszawy istotnie tolerował szpiegowską 
robotę w Polsce, albo w Radzie Miejskiej 
siedzą niepoczytalni ludzie, którzy dla 
swych partyjnych celów zniesławiają czło- 
wieka, ale tem samem i Magistrat i Rade 
Miejską, której wybitnym członkiem jest 
ten człowiek. 

Niechże prokuratorja jak najprędzej 
powie co jest prawda w sprawie młodego 
Toeplitza i jego kolegów. Niechże usunie 
z siebie cień nawet podejrzenia, że swem 
milczeniem i tajemńiczością pomaga N.-D. 
w jej nizcnej robocie „„bolszewizowania” 
życia politycznego w Polsce. f 


Tadeusz Hołówko. 


nemi: w. sprawie organizowania wymiany produk- 
tów na zasadach spółdzielczych i zrzeszania inwa- 
lidów rzemieślników w spółdzielnie wytwórcze; w 
sprawie poddania przez odpowiednie czynniki re- 
wizji wszystkich koncesji na monopole państwowe 
i nadania tychże Zw, Inwalidów wojennych; w spre- 
wie poddania rewizji koncesji na kino-teatry i od- 
dania ich Związkowi Inwalidów; w sprawie wy- 
dzierżawienia inwalidom rogatek, myt drogowych 
i mostowych, kiosków na sprzedaż czasopism, wy- 
robów tytuniowych i drobiazgów; w sprawie wyda. 
nia Związkowi przez Min. rolnictwa budulca po 
zriżonej cenie na budowę kiosków; zreorganizowa- 
nie przedsiębiorstwa księgarni kolejowych na spół- 
dzielnię inwalidzką; udzielenia przez Min, pracy 
bezprocentowego kredytu na zakładanie i' popiera- 
nie inwalidzkich spółdzielni i warsztatów pracy, 
oraz subwencji w celu zorganizowania patronatu 
dla inwalidzkiej spółdzielni i oddziału społ-wycho- 
wawczego; przyznania przez Radę Miejską prawa 
korzystania z odsetek rocznych od 50 miljonwej in- 
walidzkiej fundacji w, Warszawy pomocy dla in- 
walidów na cele inwalidzkich warsztatów pracy; 
wprowadzenia do wszystkich szkół zawodowych, 
średnich i wyższych, wykładów z dziedziny koope- 
racji i t, d. 

Następnie wysłuchano sprawozdania delegacji, 
wybranej dnia poprzedniego, która udała się do Ra- 
dy Ministrów, Marszałka Sejmu i klubów sejmo- 
wych w sprawie wprowadzenia w życie ustawy in- 
walidzkiej z dn. 1 sierpnia. Marszałek Sejmu przy- 


rzekł, iż nowela do ustawy zostanie przedsta 
na najbliższem posiedzeniu Sejmu, a kluby 
niły delegacji, iż będą głosowały za nowelą. 
Przed przystąpieniem do dalszych punktów 
rządku dziennego, poddano pod głosowanie wni 
sek nagły, domagający się, by Rząd traktował 
równi z inwalidami polskimi inwalidów-Ukraińcć 
internowanych w obozach, którzy walczyli raze 
inwalidami polskimi w armji Petlury. i nie 
mują żadnego zaopatrywania. Wniosek ten uchwa 
lono, po przemówieniu delegatki inwalidów u 
skich, jak również wnioski: w sprawie przyj 
doraźną pomocą inwalidom ukraińskim i 
opodatkowania się kół inwalidzkich na rzecz 
że inwalidów, przyczem zarządzono doraźną. « 


kę, j 
Nastepnie delegat Kikiewicz złożył sp 
nie komisji programowo-statutowej i przyjęto 
ski, uchwalające szereg zmian w statucie, 
Na wniosek jednego z delegatów, aby 
ukończeniem sprawozdań i dyskusji przystąpić 
sprawy udzielenia absolutorjum, ponieważ n 
rzy delegaci z prowincji zmuszeni są wcześniej 
ścić Zjazd, przystąpiono do głosowania i a 
torjum udzielono wszystkim ciałom  kierown 
Związku, Część delegatów warszawskich w 
14, nie zgadzająca się wogóle z taktyką Zv 
oświadczyła w tem miejscu, iż wniosek w sp 
udzielenia ahsolutorjum nie został zgłoszony 
malnie i złożywszy mandaty, opuściła Zjazd, 
Sprawozdanie Komisji prasowej złożył 1 
pnie delegat Gielniewski, redaktor „Głosu | 
lidzkiego, poczem, po uchwaleniu szeregu wni 
w sprawach prasowych, przystąpiono do obszer 
sprawozdania Komisj: wolnych wniosków. Mię 
innemi uchwalono wnioski: w sprawie otrz 
zniżki w tramwajach, za okazaniem 
członkowskiej; w sprawie wybudowania ki 
dla inwalidów na koszt rządowy; w sprawie 
nia za poległych inwalidów, zaginionych od 1918 
w sprawie zlikwidowania wszystkich l | 
mitetów inwalidzkich i przekazania funduszt i 
rzecz Banku dla inwalidów; w sprawie zajęcia e 
inwalidami, którzy do dziś nie mają obywa i 
polskiego i nie otrzymują rent; w sprawie 
nia inwalidom koncesji na kantyny wojsko 
test przeciw nieprawnemu odbieraniu koncesj. 
sprawie swobody wyboru lekarza przez nw; i 
protest przeciw konfiskacie pism inwalidzkich 
dziękowanie redaktorom pism inwalidzkich; p 


inwalidów Wojennych popiera akcję pokojową 
Narodów i inne, . Szereg wniosków odrzucono. 
dzy innemi wniosek w sprawie nadania oby 
stwa honorowego gen. Hallerowi zostat pr 
bardzo nieprzychylnie przez zebranych. Nie d-i 
dano go jednak wcale pod głosowanie z 5 
braku potrzebnego quorum, 
Zjazd zakończono około godz. 11-ej w noc 
okrzyku na cześć Naczelnika Państwa. 
DL 
* st 
Zarządzone wybory do nowego zarządu da 
wynik następujący: : SR 
Przewodniczący wydziału wykonawczego — 
Marjan Kantor; I zastępca — p. Bolesław ik 
wicz, II zast. — por. Edward Bigoński, sek: tarz 
— Aleksander Daćków, zastępca sekretarza Sławo- 
mir Rosochaćki; skarbnik Mieczysław Jakubowski; 
zastępca skarbnika Ludomił Stachecki; kierow 
wydziału prasowego Stanisław Wert; pozatem 
wydziału wykonawczego weszl: pp. B. Fr 
T. Kuc, A. Filipowicz, J. Więcek i WŁ, P 
a. 
Przebieg Zjazdu był naogół bardzo burzi 
Z jednej strony chadecy (przeważnie del 
Wielkopolski), z drugiej — komuniści, wyw. 
ustawicznie burze na Zjeździe, de: 
Dwulicowa polityka chadeków w Związku 
kafa się jednak z zasłużoną krytyką na 
Zjeździe, Podczas dyskusji w sprawie konie 
zlikwidowania luźnych komitetów pomocy dla 
walidów, jeden z delegatów schara yz 
stępowanie poznańskiego Tow. pomocy | 
i weteranom wojennym, znajdującego się 
chadeckich (prezesem jest poseł, Bigoński 
w stosunku do inwalidów kieruje się ter 
partyjnemi względami, ale bynajmniej nie“ 
pomocy dla inwalidów. Słychać było g 
piające politykę chadeków, pragnących a 
Związek, ) . 


4 
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Przed wieczorem, jeden z wycho í 
Zjazdu delegatów, Nestorowicz, pracownik U 
Gospodarczego na Pradze, został aresztowany, 
dobno aresztowanie to pozostawało w zwi: 
manifestacją inwalidów w dniu 9 listopada 
i Nestorowicz był cd dłuższego czasu 
przez prokuratorję. : 

W nocy z soboty na niedzicię l 
wizję w mieszkaniu Nestorowicza, która 
wykryła, wobec czego Nestorowicz został 
szczony z więzienia w niedzielę. rano. * i 


DOSZUI 


JAK P. MARSZAŁEK AGITUJE ZA PR 
ZENIEM OBRAD SEJMOWYCH 


Gdy w dniu 1 lipca zjawiła się u p. m 
Trąmpczyńskiego delegacja Zjazdu Inwalid 
sprawie uchwalenia noweli do ustawy inwali 
p. marszałek oświadczył delegatom, że zd 
jego Sejm obecny jeszcze winien rozpatrzyć 
projektów ustaw, które są w komisjach i że: 
celu Sejm winien przedłużyć jeszcze swoje | - 
nie, zwłaszcza wobec przesilenia rządowego (21) 


e 
I 


~ s, 


Dn. 10 czerwca zmarł na suchoty w więzieniu 
kowieńskiem Walerjan Ganiprewski. Jest to już | 
12-ty wypadek śmierci więźnia-Polaka w więzieniu | 
kowieńskiem. | | 

, EE 

Min. Spraw Zagr. PAC konsulat francu- | 
ski w Kownie do udzielania wiz na przejazd przez | 
terytorjum polskie między Tczewem i Chojnicami 
pociągiem międzynarodowym Ryga-Paryż-Ostenda. 


EileGiie, rorenecka 


` Endecy mają wreszcie „argument”* przeciwko 
rządowi p. Śliwińskiego: oto marka polska coraz 
więcej spada. Winę tego ponosi przesilenie i brak 
zaufania dla Połski ze strony zagranicy. 
Tak? A któż przeciągał przesilenie, tworząc 
nowe konstytucje i komgłowy? Kto oczerniał przed 
całym światem Polskę, przypisując Nacz. Państwa 
zamiary wojenne i pochody kijowskie? Kto głosił 
katastrofę w Polsce w razie ustąpienia p. Michal- 
skiego? Kto więc siał nieufność do Polski i kto 
jest odpowiedzialny za skutki tej nikczemnej, anty- 
państwowej roboty? Nie wy, panowie endecy?! I 
wy macie jeszcze czelność prawić morały i ronić 
łzy krokodyłe nad marką połską?1 
„Gazeta Warszawska” niezadowolona jest Z 0- 
dezwy P. P. S. na Górnym Śląsku, nawołuje do 
zgody między robotnikami polskimi i niemieckimi. 
Dla endeckich hakatystów możliwość zgody 
między roboinikami polskimi i niemieckimi na G. 
Śląsku jest oczywiście zgrozą. Oni uznają tyłko 
metody Bismarcka. Ale jest rzeczą znamienną, że 
wyskoczyli ze swą nagą duszą endecką w chwili, 
gdy Śląsk jeszcze w całości nie przeszedł do Pol- 
ski, gdy krew się leje na Śląsku, gdy wprost ele- 
mentarnym obowiązkiem — już nietylko socjali- 
stów, ale wszystkich uczciwych obywateli — jest 
nawoływać de zgedy i do pokojowego współżycia. 
A prusactwo cndeckie szczuje, podbechtuje, judzi... 


"TELEGRAM Y. 
= Ostateczne objęcie Górnego Sląska 


PODPISANIE PROTOKUŁU PRZEJĘ. | spoita objęła w posiadanie cały obszar 
„zdał CHR. przyznany jej Górnego Śląska. 


"o owira: 3 lipca. — (Pod TJ W PROTOKUŁ. 
o godz. 11 przed | „Protokuł w przedmiocie oddania przez 


do podpisu dekret nominacyjny p. Ja- 
żębskiego. isał 
ret nominacyjny. 

Rada Minitsrów obraądowała wczoraj 
| sprawami, stojącemi %w związku z ex- 
eł nowego prezydenta ministrów, które 
a być wygłoszone w środę na plenarnem 
dzeniu Sejmu. 


EP 


£ 
** 

W SPRAWIE JAWORZYNY. 
a ostatniem posiedzeniu Rady gminnej Zako- 
o, uchwaleno następującą rezolucję: 
Rada gminna Zakopanego, stwierdzając zanie- 
pokojenie całego Podhala przewlekaniem się spra- 
wy jaworzyńskiej, a zwłaszcza wobec zbliżającego 
ostatecznego terminu (6 sierpmia), wyznaczone- 
przez Radę ambasadorów do załatwienia sporu 
— wzywa Rząd, aby nareszcie spowodował wspólne 
e komisji polskiej i czesko-słowackiej celem 
dania orzeczenia — i prosi Sejm, aby nie raty- 

at układu z republiką czesko-słowacką bez po- 
niego oddania Polsce Jaworzyny i sąsiedniego 
ru Tatr. 


i i PEERS TES S 


ym kd 
- Wiadomość o aresztowaniu arcyb: Cieplaka w 
eter u okazuje się nieprawdziwą. Ks. Cieplak 
owiem nie został aresztowany, doręczono mu tylko 
kt oskarżenia i musiał złożyć przyrzeczenie, że 


ie wyjedzie z P. a, 
RE a; + 


oniedziałek wrz 3 b. m. A z ż e 
ołudniem odbyła się w ratuszu w ybniku | międzysojuszniczą omisję rządzącą i płe- 
biscytową na Górnym Śląsku obszaru przy- 


roczystość podpisania protokułu dotyczą- 
ego przejęcia przez Rzeczpoepolitą Połską | znanego Polsce w wykonaniu Traktatu wer- 
bszarów górnośląskich, przyznanych jej na | salskiego z dnia 28 czerwca 1919 r. 

wdstawie traktatu wersalskiego i mocą . W wykonaniu art. 88-go (aneks litera 
| gcyzji mocarstw sprzymierzonych z dnia | S, 6) traktatu pokojowego zawartego mię- 
jako też popísanie | 


% i 
i 


= 0 pażdziernika 1921 r., 1 ie | dzy mocarstwami sprzymierzonemi i stowa- 
słokułu oddającego Polsce w posiadanie | rzyszonemi a Niem.ami, podpisanego w 
padających jej części pow. Rybnickie- | Wersalu dnia 28 czerwca 1919 r., oraz roz- 


| 
j 
Raciborskiego. Pułkownik Bernezzo, | działu 5-40 umowy, dotyczącej oddania 
ontrołer powiatowy w Rybniku" upełnemo- | przez międzysojuszniczą komisję rządzącą 
my przez komisję międzysojuszniczą 1 | i plebiscytcwa odnośnych obszarów,, przy- 
 iłebiscytową w Opolu do jej reprezentowa- | znanych Niemcom i Połsce, a podpisanej w 
da, w krótkiem przemówieniu do wojewo- | Opolu dnia 15 czerwca 1922 r., komisja rzą- 
ty Rymera oświadczył imieniem komisji | dząca i plebiscytowa na G. Śląsku, składa- 
nędzysojuszniczej. że oddaje mu jako | jąca się z gen. Le Rend'a przewodniczące- 
dstawiciełowi Pelski przyznane jej ob- | go i przedstawiciela Francji, gen. A. Der- 
r górnośląskie. Wojewoda Rymer pod- | mainis Stzndardo di Riciśliano, przedstawi- 
ł następnie odnośny protokuł, poczem ciela Włoch i gen. Sir. Wiliama Henekera 
ta dr. Kruppa i pułkownik Bernezzo | zastępującego przedstawiciela Wielkiej Bry- 
tanii, oddaje na mocy niniejszego dokumen- 
tu rządowi polskiemu, reprezentowanemu 
przez p. Józefa Rymera, wojewodę śląskie- 
go, część obszaru górnośląskiego, przyzna- 
| nego Polsce na podstawie dcyzji mocarstw 
| sprzymierzonych z dnia 20 października 
| 1921 r. 

Sporządzono w dwóch eszempłar 
| w Opolu dnia 3 lipca 1922 r. Ech 
Następują podpisy członków komisji 

międzysojuszniczej i wojewody Rvmera. 


OBJĘCIE OSTATNIEJ STREFY. 


Katowice, 3 lipca. (PAT). Jutro 4 b, m. 
wojsko polskie wkroczy do statniej strefy 
obszaru plebiscytowego. Dziś odbyło się w 
Rybniku przejęcie władzy administracyj- 
nej i zmiana sztandaru. 


i swe podpisy pod aktem oddającym 
e nesta Rybnik, Wodzisław i Zory, 
eż wszystkie gminy przypadające Pol- 
w pow, Rybnickim. 
Pułkownik Bernezzo w serdecznych sło- 
h podziękował p. wojewodzie za po- 
pną ocenę pracy i za poparcie, którego 
sze ze strony polskiej doznawał. Sta- 
a dr, Kruppa wyraził podziękowanie po~ 
chnie znanemu i rak: r eno 
i oraz jego współpracownikom. Kom- 
a francuskich strzelców oddała następ- 
honory sztandarom, państw sprzymie- 
jych, które zastąpione zostały na ratu- 
sztandarem o barwach polskich. Wojsko 
ntowało broń a wokół rozległy się en- 
czne okrzyki: Niech żyje wolna i 
egła Polska. Z tą chwilą Rzeczpo- 


Wojna domowa w Irlandji. 


zostały odrzucone, wobec tego wojska rzą- 

| dowe zaatakowały przy użyciu kulomio- 
tów i pancernych samochodów siły powstań- 
cze, wypierając je z wielu pozycji i biorąc 
400 jeńców do niewoli. Donoszą o wybu- 
chach min w wielu miejscach. Dziś o godz. 
1-ej rano rozpoczęła się na nowo żywa wy- 
miana strzałów. i 


KAPITULACJA WOJSK REPUBLIKAŃ- 
SKICH. 


NIFEST RZĄDU IRLANDZKIEGO. 


Hanower, 2 lipca. (PAT.) Rząd irlandz- 

ał do narodu irlandzkiego ma- 
t. w którym oświadcza, że powstanie 
blikanów zmierza do obalenia angiel- 
rlandzkiego układu. Manifest wzywa 
jdność, aby nie przyłączała się do powsta- 
gdyż mogłoby to doprowadzić do woj- 
między Anglją a Irlandją. 


- ATAK WOJSK RZĄDOWYCH. 

© Dublin, 3 lipca. (PAT). (Havasj. Arcy- 
cup, lord mer miasta, oraz sekretarz par- 
trawaistów przedstawili szefom powstań- 
ców propozycje pokojowe. . Propozycje te 


s > 


Paryż, 3 lipca. (PAT). (Havas). „Le 
Matin“ donosi z Belfastu, że regularne woj- 
ska republikańskie, operujące w okolicy Li- 
stowel, po przeprowadzeniu dłuższych ro- 


„RUBOTNIA”, wiorek, 4 lipca 1922 r. 


kowań z powstańcami, kapitułowały. W 
miejscowości Donegal znaczne oddziały 
wojsk republikańskich, zajmujące ważne 
punkty strategiczne, odrzucają propozycje 
kapitulacji, 
Donoszą o przybyciu do Londonderry 
wielu dezerterów armji republikańskiej, 
eż Łęg policja ulsterska natychmiast roz- 
aja. 


Miezawióli socjal wstępują d0 riadi 


Berlin, 3 lipca. (PAT). Wiedeńskie 
Biuro Kor.: Niezawiśli socjaliści odbyli 
wczoraj konferencję, na której zajmowali 
się propozycją socjalistów większości w 
sprawie wstąpienia  niezawisłych socjali- 
stów do rządu Rzeszy. Socjaliści niezawiśli 
oświadczyli, iż są skłonni uczynić zadość 
temu wezwaniu, żądają jednakże, ażeby 
stronnictwa koalicyjne zapoznały się uprze- 
dnio z żądaniami niezawisłych socjalistów, 
dotyczącemi związków zawodowych. 


AJ 

Berlin, 3 lipca. (PAT). Rokowania po- 
między partją socjalistyczną a partją nie- 
zależnych socjalistów niemieckich tak dale- 
ce dojrzały, że prawdopodobnie jeden z so- 
cjalistów niezależnych. przypuszczalnie dr. 
Breitscheidt, wejdzie w skład rządu. Biuro 
centralnego komitetu niezależnej partji so- 
cjalistycznej Niemiec komunikuje, iż ogól- 
na konferencja niezależnych socjalistów z 
uwagi na nadzwyczajną sytucję, zgadza się 
na to. l - 


Walki na Ginya Siatki. 


Opole, 33 lipca. — (P. A. T.). Havas. 
rganizacje niemieckie przeciwstawiają się 
odbieraniu przez władze koalicyjne broni 
policji. Około 100 osób, które chciały za- 
władnąć skonfiskowaną bronią. zaatakowa- 
ły koszary w Gliwicach. Automobil uzbre- 
jeny w karabiny maszynowe, zmusił ataku- 
iących do ucieczki, W czasie ucieczki na- 
padający spostrzegli strzelca francuskiego 
przechodzącego ulicą i zabiłi go strzałem z 
rewolweru, Oddziały Selbstschutzu ode- 
brały angielskiemi konwojowi broń skonfi- 
skowaną w okręgu bytomskim. Organiza- 
cie niemi>ckie ostrzefiwały z zasadzki żoł- 
nierzy francuskich, znajdujących się w wa- 
gonach na stacji w Głiwicach. 


Proces eserów. 
OBROŃCOM GROZI ARESZTOWANIE. 


Moskwa, 3 lipca. (A. W.) Rozważywszy 
sprawę usunięcia się obrońców z procesu 
eserów, sea eaa waj skierować tę 
sprawę na um nału najwyższego, 
celem oddania dt pod sąd. Jedno- 
cześnie trybunał zawiadomił o zajściu pań- 
stwowy zarząd polityczny (czeka) i „nar- 
komat“ sprawiedliwości. Oskarżyciel Kry- 
lenko poczynił kroki, cełem wykluczenia o- 
brońców z kołegjium adwokackiego i zabro- 
nienia im zajmowania się praktyką. Obroń- 
com grozi aresztowanie, 


UWIĘZIENIE MIEŃSZEWIKÓW 
` I ESEROWCÓW. 


Moskwa, 3 lipca. (A. W.). Okazuje się, 
że przed manifestacją dnia 20 czerwca r. b. 
w sprawie procesu eserów aresztowani byli 
przez państwowy zarząd polityczny wszys- 
cy znajdujący się w Moskwie mienszewicy 
i eserowcy, którzy dotychczas pozostawali 
na wolności. 


Rakzewicy moia z-menięciem kościołów 

Moskwa, 3 lipca. (A. W.). Władze so- 
wieckie w Moskwie, Petersburgu i innych 
miastach zażądały od paraljan katolików 

pisania warunków umowy, na zasadzie 
której, parafjanie uzyskają prawo korzysta- 
nia nadal z kościołów. Warunki te są w 
rażącej sprzeczności z zasadami wiary 
chrześcijańskiej i religii katolickiej, Nie mó- 
wiąc o tem, że zabraniają one wszelkiej kry- 
tyki z ambony władz sowieckich i przele- 
wają jakby na parafjan odpowiedziałność 
za postępowanie księży, zawierają one wa- 
runk absolutnie nie do przyjęcia ze sta- 
nowiska każdego katolika, mianowicie pa- 
rafjanie powinni się zobowiązać do nienau- 
czania swych dzieci religii do czasu 
ukończenia przez nie wieku lat 18-tu W 
razie niępodpisania tego cyrografu kościoły 
mają być zamknięte. Zagrożony jest naj- 
szybszem zamknięciem kościół katolicki 
Marji Panny w Petersburśu na Wasiljew- 
skim Ostrowie. 


Tworzenię żydowtkiego państwa 
w Palegtydie 


Leafiełd, 2 lipca. — (P. A. T). Radio. 
Dnia 29 czerwca Churchill przesłał tele- 
| graficzni2 do wszystkich wyższych urzędni- 
| ków administracji palestyńskiej depeszę 


Á- a O A W EEN 
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twierdzając deklarację swą z listopada 
1915 r. zaznacza, że jest nadal zdecydowa- 
ny utworzyć w Palestynie dla Żydów naro- 
dową siedzibę. Żydowski naród będzie miał 
w Palestynie wszystkie prawa i nie będzie 
cierpiał ucisku; rząd angielski nie dopuści 
jednak do tego, aby Palestyna stała się tak 
czysto żydowska, jak Anglja jest angiel- 
ską. Rząd brytyjski nie ma zamiaru nisz- 
czyć albo oddawać pod jakakolwiek władzę 
narodowości arabskiej, języka arabskiego i 
kultury arabskiej. Rząd brytyjski starać 
się będzie zaprowadzić jaknajszerszy samo- 
rząd miejscowy. Pierwszym krokiem bę- 
dzię utworzenie Rady sprawozdawczej. 
Specjalna sytuacja egzekutywy sjonistycz- 
nei nie uprawnia jej do odgrywania przo- 
dującej roli w rządzie tego "raju. lmigra- 
cja nie powinna przekraczać możności eko- 
ncmicznej Palestyny. Komitet członków, 
wybranycn do Rady sprawozdawczej: odbę- 
dzie szereg konferencji z przedstawicieła- 
mi administracji w sprawie uregulowania 
imigracji Wszelkie niejednogłośnie po- 
wzięte postanowienia poddane być muszą 
decyzji rządu brytyjskiego. Wszelkie zrze- 
szenia religijne lub przedstawicielstwa po- 
ważniejszych odłamów u poszczególnych 
narodowości będą miały prawo odwołania 
się do Ligi Narodów, gdyby uważały, że pa- 
ragrafy, dające Anślji mandat nad Pale- 
styną, niz mogą być w pewnych wypadkach 
utrzymane lub ściśle zastosowane. Depe- 
sza kończy się zawiadomieniem administra- 
cii palestyńskiej, że egzekutywa sjenistycz- 
nych organizacji zapewniła rząd angielski, 
iż działalność jej w Palestynie będzie zgo- 
dną z polityką rządu angielskiego w Pale- 
stynie. 


Krwawe zaiście W Wilnie. 


głoszonych przez przybyłego z Warszawy 
Jaxa Chamca odczytach o Żydach w Pol-- 
sce, o treści podbiurzającej, cofnięto pozwo- 
lenie na odczyt niedzielny. Pomimo 
rozwinięto agitację, celem zebrania przed 
sala, w której miał się odbyć odczyt, więk- 
szego skupienia osób. Tłum względem poli- 
cji, nawołującej do rozejścia się, za 
się wyzywająco, rzucając kamieniami, ze 


według otrzymanych relacji i danych ze- 

'znań, po 

| powietrze. Rezultatem zajść jedna osoba 
zabita, jedna ciężko ranna według wszel- 

| kiego prawdopodobieństwa od wystrzałów, 


| danych z tłumu, Rozagitowany tłum w pa- 
| ru miejscach potłukł szyby w sklepach zw | 
0- 


| turbował kilku przechodzących żydów. 
| cja przy pomocy zawezwanych patroli woj- 


skowych przywróciał porządek. Dochodze- 


nie w toku. 


Wiadomosai telegraficzne. 


— Strajk tramwajarzy w Wiedniu po 
7 dniach trwania strajku skończył się. 


— Zabity został przez ajentów państwowego 
przywódca 
ruchu powstańczego w gubernji tambewskiej, ese- 


urzędu politycznego (Czrezwyczajka) 


rowiec Antonow. 
— źródła sowieckie konstatują zmniejszenie się 
widdków na dobre zbiory w szeregu guberni. 


— W całym Londynie odbyły się manifestacje 
na cześć m. Verdun, adoptowanego przez Londyn. 
wiadomości z Tripolisu opisują 


— Ostatnie 
walki pomiędzy wojskami włoskiemi a powstańcami 
około miejscowości Azizia. ) 

— W Hamburgu rozpoczął się strajk personelu 
technicznego wszystkich towarzystw żeglugi, 

— William Rockteler pozostawił w spadku 


4-gu dzieciom poza olbrzymim majątkiem w mieru- 


chmościach, 200 miljonów dolarów w gotówce, 

— Na posiedzeniu Sejmu Rzeszy uchwalono 
projekt ustawy, przyznający kobietom dostęp do 
urzędów sędziowskich, 

— Związek zawodowy <rzeszeń robotniczych, 
pracowników i urzędników w Berlinie ogłasza, że 
nie będzie brał udziału w demonstracjach, do któ- 
rych wzywa. partja socjalistyczna w dniu 4 lipca. 


— Komunikat policji hamburskiej podaje, że. 


na podstawie rozporządzenia o ochronie republiki 
rozwiązano 20 nacjonalistycznych związków i sto- 


warzyszeń. 


— Na zgromadzeniu socjalistów niezawisłych, 


w Gdańsku, które odbyło się na znak protestu 
powodu zamordowania Ratehanaua, jeden z 
| ców nazwiskiem Fischer wykazywał,- że na wzór 
Niemiec również i w Gdańsku istnieją tajne orga- 
nizacje, których celem jest wywołanie prz 
politycznego w wolnem miejście. 
— Zdaniem lekarza chory lord Curzon w naj- 
bliższym czasie nie będzie mógł pełnić żadnego 
rzędu. Wobec takiego stanti rzeczy Lloyd 
ge będzie musiał niebawem powołać nowego mini. 
stra spraw zagranicznych. ŻE 
— Dr, Fórster oświadczył, że Lenin chory j 
na gruźlicę rdzenia pacierzowego, Choroba znajdu 
je się już w druciem stadjum, X 


panna | 


następującej treści: Rząd brytyjski, po- + 


REZULTATY AGITACJI ANTYSEMIC- 
KIEJ. E 


Wilno, 3 lipca. (PAT). Po dwóch wy- 


strony tłumu padło kilka strzałów. Policja, 


uprzedzeniu, dała dwie salwy w 
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Ghnlinański napad na Wise. 


Od jednego Z uczestników wiecu, zwo- 
lanego przez ks. konia przy ul. Ludnej, p. 
Srączkowskiego, który został dotkliwie po- 
tity przez napastników, dowiadujemy się 
nastepujących szczegółów bandyckiego na- 

adu na zśromadzenie. Otóż, kiedy ks. O- 
oń rozpoczął przemówienie, grupy mło- 
dych ludzi uzbrojonych w laski, z różnych 
siron poczęły szerzyć zamęt wśród tłumu, 
O. laskami rozpędzały wiec.jących, 
#wiżdżąc przeraźliwie, .krźycząc i hałasu- 
jąc. Niektórych wi ików, którzy sta- 
viali opór napastnikom, lub jak Fraczkow- 
ski, uspakajali tłum, bito i znieważano. 
Fraczkowskiemu napastnicy odgrażali się: 
„My wam damy parcelację ziemi” i t, p. 
Powstała powszechna bójka i zamieszanie, 
wśród którego padło kilka strzałów rewol- 
werowych, 

Policja przypatrywała się zajściu dość 
mojętnie i dopiero pod koniec energiczniej 
wkroczy. a. f 

Z opisu powyższego wynika, że był tó 
zorganizowany napad bojówek  endeckich 
a wiec ludowy. Zachowanie się policji i 
władz podnieca tylko napastników i zachę- 
cą bojowców reakcyjnych, czego najlep- 
szym dowodem pani ra notatką „Ga- 
"ety Warszawskiej”: » 

„Późnym wieczorem policja: zwolniła 
wszystkich aresztowanych, którzy dumnie 
yświadcząji przy badaniu, że rozbicie tą- 
kiego Zgromadzenia, jakie zwołał Okoń, u- 

/ważali za swój obowiązek narodowy i oby- 
- watelski”, 
|. Onegdajszy popis bojówek endeckich, 
to przedsmak tego, co przygotowuje reak- 
ja na wybory. Zwracamy uwagę Rządu na 
| "A szerzący się bandytyzm polityczny, któ- 
ry WZOrowąć się zaczyna na monarchistach 
niemieckich, A zarazem amy, że 
_ klasa robotnicza potrafi zawsze stawić czo- 
ło wszelkim próbom zbrojnego nawet napa- 
du na swoje zgromadzenia, 


Ruch robolniczy. 
Lipia parfi. 


Kouteremcja Mi ielnicowa. We 
wtorek, dn. 4 b. m., o godz. 7 w lokalu O. 
K. R, Al Jerozcliimskie 6, odbędzie się 
Konferencja Międzydzielnicowa, na którą 
winny przybyć wszystkie komitety dzielni. 
cowe w pelnym składzie, oraz mężowię gau- 
fania z fabryk i warsztatów. 
ODROCZENIE ZJAZDU DZIAŁACZÓW 
| SAMORZĄDOWYCH. 
- Centralny Wydział Samorządowy po- 
daje do wiadomości, że projektowany zjazd 
działaczów samorzadowych P. P. S. został 
odroczony do jesieni. Program zjazdu bę- 
dzie można rozszerzyć i uprasza się © wła- 
ciwe w tym kierunku wnioski. O nowym 
terminie nastąpi w swoim czasie zawiado- 
mienie. h 
"Ferokutywa 0. K. R. We wtorek, d, 4 b, m, © 
godz, 5 w lokalu O, K, R., Aleje Jerozolimskie 6 
m, 4, odbędzie się posiedzenie egzekutywy O. K. R. 
| $ Kojo szewców i kamasmików, We wtorek, d, 
"4 b. m, o godz. 7.3 pół w lokalu dzielnicy Śród- 
-Miejskiej Ai. Jerozolimskie 6 m. 4, odbędzie się 
%6branie kola szewców | kamaszn ków, na które 
Winni przybyć wszyscy człońkowie kola, 
| Duielniea Powązkowska, W środę id. 5 b, m. 
0 godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m, 16, 
%ibędzie się ogólue zebranie członków dzielnicy, 
- Kolejowa org, P, P, S, W środę, d. 5 b. m, o g, 
© w ickalu O, K, R. Al, Jerozolimskie 6, odbędzie 
Się posiedzenie komitetu. E. 


-~ Koło Szewców © Kamaszników, We wtorek, d, 
4 b, m. o godz. 734 w lokalu Dzielnicy Śródmiej. 
skiej, Al. Jerozolimskie 6 m, 4, odbędzie się zebra- 
nie Koła, na które proszeni są o bezwzględne przy. 
bycie wszyscy członkowie Koła. 


+. Oświadczenie. Okręgowy Komitet Ro- 
polniczy P. P. S. w Warszawie niniejszem 
adaje do publicznej wiadomości, że nie 
maie wspólnego z odczytem, organizowa- 
dor. Przez p, Bronisława Rozenberga (pseu- 


Rob wWrzos'). Jednocześnie Okr. Kom. 
Ra P, S, zawiadamia, że p. Bronisław 


-abers nie jest członkiem warszawskiej 
03 sanizącji PPS 


Q 
Kich kantonie. Podaje się do wiadomości wszyst- 


iletówy partyjnych i towarzyszy, iż Włady- 


La 


L 
" 


i 


+ 


 „ROBOTNIKE, wtorek; 4 lipca 1922 r. 


sław Kiełbik z Żyrardowa do P. P. S. już nie nale- 
ży, Ponieważ Władysław Kiełbik wydanej mu legi- 
tymacji partyjnej przez Komitet Dzielnicowy PPS, 
w Żyrardowie na żądanie takowej nie zwrócił, prze- 
to wydana mu legitymacja Nr. 113 unieważnia się. 


| JG ZADANY. 


Zjazd Nauczycielski. W dniach 4, 5, 6 
i 7 lipca r. b. w sali T-wa Hygienicznego 
odbędzie się doroczny zjazd delegatów Zw. 
Pol. Nauczycielstwa Szkół Powsz. z całej 
Rzplitej P. Naczelne referaty poświęcone 
są sprawie bytu szkoły powszechnej i bytu 
jej nauczyciela. ś 

Baczność garbarze! Zarząd Zw, Zaw. Rob, 
przem, garbarskiego, Wolska 44, zawiadamia swych 
członków, że we wtorek dn. 4 lipca o godz. 6-ej wie- 
czorem odbędzie się zebranie członków Związku. 
Uprasza się towarzyszy o punktualne przybycie. 
Wejście tylko za okazaniem legitymacji członkow- 
skiej Związku. $ i 

Polski Zw. Drukarzy, odlewaczy czcionek i po- 
krewnych zawodów urządza w dniu 9 lipca r. b. 
(t. je w niedzielę) wycieczkę do Młocin dla swoich 
członków + ich rodzin. Program zabawy b, urozmui- 
cohy, Wyjazd statkiem parowym o g. 8 rara punk 
tualnie z przystani „Zjednoczonej Żeglugi". Bilety 
do nabycia w lokalu Związku, Bednarska 24 od g. 
7 do 9 wiecz. 


Strajk w browarze lwowskim wybuchł w środę 
na tle akcji cenn kovej, W strajku stoja wszyst- 
kie kategorie roboiników, ćrzewni, metalowcy i 
piacowi Solidarność wśród strefkujących wzorowa. 


Z Rady Miejskiej. 


> 

Szybko i sprawnie uporała się Rada m, st, War- 
szawy z kilkunastoma punktami porządku dzienne- 
go wczorajszego posiedzenia. 

„Bez dyskusji i także bez zainteresowania się 
uchwalono następujące wnioski: 

1) Wniosek Magistratu o podwyższenie opłat 
za dezynłekcję. 

2) Wniosek Magistratu w sprawie ustalenia 2 
etatów kasjerów-kontrolerów na stacji kontroli s3- 
mtarnej mięsa przywozowe$o. 

3) Wniosek Magistratu w sprawie kredytu mk. 
3,800,000 na wypłatę pracownikom pedagogicznym 
Sekcji Kursów dla dorosłych zapomogi w wysokości 
50% za kwiecień i 60% za maj r. b, 

4) Wniosek Magistratu w sprawie kredytu mk, 
1,350,000 na wypłatę Związkowi specjalnemu dla 
budowy i eksploatacji kolei Warsznwa-Rawa-To- 
maszów na pokrycie kosztów konserwacji robót wy 
konanych przy budowię oraz kosztów związanych 
z doprowadzeniem do skutku Spółki Akcyjnej. 

5) Wniosek Magistratu w sprawie kredytu mk. 
",000,0060 na wypłatę nauczycielom i lekarzom za- 
pomóg w wysokości 50% za kwiecień r, b.i 60% 
za maj r. b, X 

6) Wniosek Magistratu o zezwolenie na udzie- 
lenie kasie pożyczkowo-oszczędnościowej pracowni- 
ków miejskich pożyczki w sumie 5 miljonów mic. 

7) Wniosek Magistratu o kredyt 
dla Wydz, VI-go 150,000 mk. na wządzenie terms. 
statu elcktrycznego w miejskiej pracowni bakterite 
tegicznej, 

8) Wniosek Magistratu w sprawie zaciągnięcia 
w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej krótkoter- 
minowej pożyczki do wysokości 500 miljonów mk. 


na budowę szkół miejskich. 


Z kolei przystąpiono do pozycji budżetowych. 

Budżet Wydz, VI Zdrowia referował r. tow. dr. 
Małynicz. Uchwalono budżet w dochodach w sumie 
mk, 107 mil, w wydatkach w sumie 316 mil, oraz 
przyjęto następujący wniosek; Rada M; wzywa Ma- 
gistrat, aby zbadał możliwość połączenia wszyst- 
kich organizacji lekarskich i leczniczych miasta w 
Wydz, Zdrowia. 

Budżet Lombardu Miejskiego referował r. tow. 
Piłacki, Zamyka się w granicach 20 mil. z przewi- 
dywanym zyskiem 373,757 mk. 

Uchwalono powiększyć kapitał obrotowy lom- 
bardu. 

Budżet Wydz, IX Szkolnego referowa! r. adw. 
Łypacewicz. Należy przyznać, żę dzięki systema- 
tycznej walce, prowadzonej przez lewicę R. M, od 
trzęch lat o szkolnictwo w stolicy, sprawa ta jakoś 
ruszyła z martwego punktu i' jeden z najgorętszych 
szermierzy oświaty, r. Łypacewicz z zadowoleniem 
stwierdził, że od nowego roku szkolnego dzieci 7- 
letnie wszystkie bez wyjątku znajda miejsca w 
szkołach. 

W sprawie szkolnej zabierali głos rr. Hirsz- 
horn i Kerner, żądający subwencji dla Żydowskich 
szkół rzemieślniczych oraz r, Alter, składający 
„wniosek o wydatne subwencjonowanie robotniczych 
szkół żydowskich. 

Do wniosku r, Altera zgłosiła poprawkę r, tow. 
Praussowa, Poprawka uzależnia subwencję miej- 
ską od prowadzenia w robotniczych szkołach ży- 
dowskich języka i historji polskiej oraz od poziomu 
nauki w tych szkolach. >- 


s 


dodatkow y . 


Przed głosowaniem zabierał głos powtórnie re- 
ferent r. Łypacewicz, popierając wniosek r. Kerne- 
ra i wypowiadając się przeciwko wnioskowi r. Al- 
tera, wychodząc z tego założenia, że sprawa szkół 
z wykładowym językiem żydowskim nie została je- 
szcze definitywnie przez Sejm rozstrzygnięta. Przy- 
znał wszakże referent, że szkoły robotnicze żydow- 
skie zwiedził, wyniósł z nigh wrażenie zupełnie do- 
datnie. Z dziećmi porozumiewał się po polsku i 
stwierdził poprawną wymowę. 

Znamiennem było głosowanie prawicy nad po- 
prawką r. tow. Praussowej, Endecja wypowiedziała 
się przeciwko językowi i historji polskiej w szko- 
łach żydowskich, %: 

Wnioski komisji finansowo-budżetowej R. M. 
uchwaliła, 

O nagłym wniosku endekków przeciwko r. tow. 
Toeplitzowi piszemy na innem miejscu, 

Odczytano list nadesłany do R. M. przez pre- 
zesa ministrów p. Artura Śliwińskiego, który dzię- 
kując Radzie oraz Magistratowi za współpracę z 
nim w tym czasie, gdy piastował urząd wiceprezy- 
denta miasta, zawiadamia o złożeniu tego mandatu. 
P. Artur Śliwiński przybędzie na następne posie- 
dzenie R. M., by osobiście pożegnać się z Radą, 


Z prowincii 
| Suwałki, 


(Korespondencja własna), 

W dmu 18 czenwca r, b, na zwołasym przez 
suwalski Okr, Komitet Rob. P, P. S, w pawilonie 
ogrodu miejskiego wiecu, który zgromadził około 
2000 osób, rozpatrywano kilka spmw, z których 
najważniejsze były: ordynacja wyborcza do Sejmu 
i ochrona lokatorów, 

Po wysłuchaniu referatu tow, Gaicza, o ordy» 
nacji wyborczej, wystąpi! p, Z. Kadłubowsła, któ- 
ry popierał projekty reakcji sejmowej, a nawet po- 
szedl dalej, bo żądał pruw wyjątkowych dla wszy- 
stkich małych grup, zwłaszcza nie „narodowych*, 

IWystępowali i imni „narodowcy“, z których p. 
Sienka najaiefortunniej, który, zamiast mówiś o 0T- 
dymacji wyborczej plótł, sam nie wiedział wo, za © 
też zostal pozbawiony głosu. 

Po daniu tym pamom' cięte, ‘odprawy przez 
mówców robotniczych i reteren'a, rezolucję, pro- 
testującą pizeciwko felszowaniu woli "udowej 
przyjęto  wszystkiemi g'osami przeciwko glo- 
som kilku miejscowych koltunów i dewo- 
tek którzy gorzej od dzikusów zachowują się 
na zgromadzeniach, Takie to już księża stacko. 
Sprawę zamachu w Sejmie na ustawę g ochronie 
lokatorów przedstawił tow. Gaiez, Sprawa ta nie 
znalazła przeciwników nawet w „narodowym“ o- 
bozie, więc uchwala przeszła jednogłośnie. (W koń- 
cu wiec uchwalili zwrócić się do Związku Pólsk ch 
Posłów Socjalistycznych z apelem, by Związek 0- 
bronił lokatorów przed zamacheun sejmowej reakcji. 


kłosy czytelników 


O zaginioną córkę. 


W roku 1918 córka moja Marja Madla została 
przez Centralny Kom. Ob. z miejscowości Kamien- 
skoje, Dońskiej obłasti, wraz z ochronką przewie- 
zioną do kraju. Ekspedjował dzieci te niejaki p. 
Pągowski, wiózł zaś do Warszawy niejaki Zażaliń- 
ski, Nie mogłam wyruszyć jednocześnie do kraju, 
powstrzymywana przez różne okoliczności. Powró- 
ciłam jednak w roku bieżącym, w marcu. Od tej 
chwili rozpoczęłam poszukiwania córki mej i po- 
mimo całej energji, do dzisiejszego dnia nie wiem, 
co się z mojem dzieckiem stało. Wszelkie poszuki- 
wania spełzły ną niczem, Posyłana od urzędu do 
urzędu. mianowicie od Min, Op. Społ. do b. Rady 
Głównej Opiekuńczej i innych, stwierdzić muszę 
karygodną obojętność naszych sfer biurokrątycz= 
nych na ból i rozpacz matki. 

Kazimiera Mądra. 


Jak obszarniczka p. Jakowicka dochowuje umowy 
zbiorowej, 


Art. 37 Umowy Zbiorowej opiewa, żę pracowni- 
kom należy się 1 furmanka na kwartał do miasta 
powiatowego w dzień świąteczny, wyznaczony przez 
pracowników. Tymczasem pracownicy, którzy zwró- 
ciłi się do p. Jakowickiej, właścicielki majątku 
Mokrsko (pow, wieluński), 29 czerwca b, r. otrzy- 
mali odpowiedź, że na takie głupstwa furmanki nie 
dostaną, bo konie są słabe z powodu braku paszy, 
Panowie ziemianie są tak litościwi, że, aby nie mę- 


czyć koni, zmuszeni są kupować samochody, które | 


taniej wynoszą w tak ciężkich dla nich czasach (są 
to dla nich tak ciężkie czasy, że co przed wejną 
było tylko marzeniem, dziś się urzeczywistnia!) a 
pracownikom skąpi się furmanki, której użycie za- 
gwarantowane jest umową, $ 


Maene meeen 


$ 


Sowarzysze! Pamiętajcie o funduszu wyborczym P. P. $ 
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. którzy bezpiatnie pełnili swoje 
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zycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stam, Zjedn, 4892,50 — — 0. 
Franio Fad b PR 
Merki niemieckie 12.25 — 12.10. 
Londyn 21450 — 21.800 — 21.675, a 
Wiedeń 25 — 25.26. Śr; 


iag i j isagi jora 
Wiażozośn. ięgeni Robaina. 
Nr, 22. 

Warszawa, ul. Wspólna Nr. 17. Tel. 229- 
Nowość! : 5 
Portrety fotograficzne, pięknie wykonane t 
Kazimierza Czapińskiego, Ignacego Daszyńskiego 
i Jędrzeja Moraczewskiego. Cena każdego m, 150 

Polecamy nowości ostatniego tygodnia: 

Borowski Władysław Marjan. „Zasady p 
karnego". Tom I. Część ogólna, str, 408, Mk. 312 

Saint Pierre di Bollati Eugenio Koman 


- 


„Nauticae Res", Krótki zarys morskiej poli 

Przełożył z rosyjsk. Kam.-Podp. Adam Mohu: 

str, 84, Mk, 720. : | x 
Tagore Rabindranath, „Rozbicie", 


przeł, Jerzy Bandrowski, str. 380. Mk. 2880. 

Wroński - Hoene. „Filozofja pedagogji". (R 
forma absolutna wiedzy ludzkiej t, II str, 572 = 
594 i 543 — 548), przeł z franc. Józef Jan 
str. 46, Mk. 7207 


K ika. 
roniKkaāa. 
STAN POGODY TER: 
(wedlug danych Państw. Instytutu Meteorol, 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
'Wanszawie 280, najniższa 14, | 7 ` 
Przewidywamy przebieg pogody w dniu- 
siejszym; Gorąco, skionzość do burz, wiatry 
we lub lokalne, 
Zgon P. Werlheima. Dnia 30 czerwca r, b. zm 
Piotr Wertheim, jeneralny konsul perski w 
szawie. 


Fałszywi kontrolerzy, Wobes tego, że w mie- 
świe pojawiły się osoby, podszywające się pod te 
rząd konirolerów podatku od alkoholu, Mag > 
zawiadamia, że wszyscy, kontrolerzy są wyposażeni 
w legitymacje, A) 

Biuro informacyjne P. K, K, P. Oddział Głów- 
ny (Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej podaje do 
wiadomości, iż w biurach jego przy ul, Bielzy: 
Nr, 10 w (Warszawie, na parterze znajduje się 
biuro informacyjne, udzielając wszelkich wyjaśni 
zgłaszającym się klijentom. f 
„ Konfiskata Z rczporzączema Komisar 
Rządu na m, st. Warszawę w dniu 80 czenwca © 
obłożono aresztem Nr 4$ z cala 80, VI. 1922 
czsopiama p on. „Fałkaajiung”. r 
* Odzneki pamiątkowe komisarzy ry 
Wydzial statystyczny Magistratu m. st. Warsz 
przypomina, że komisarze spisowi m, st, Warsza 
powszechnego spisu ludności we wrześniu + Ba 
gą odebrać przyznane im przez g, urz. stat, odzna 
ki pamiątkowe w miejskiem biurze adresow 
(Sezatorska 16, okienko kasowe) 'w godzinach ( 
rowych (9 — 8). j 


Z T-wa ksztsłcenia zawodowego grafików. 
niejące przy T-wie Kursy graficzne 
szkolny w d, 24 z. m. Ze 142 uczniów zapisać 
początkiem roku szkolnego 37 przestało uczę: 
w ciągu, root, z pozostałych promowamo 
dyplomewemo 88, t. j. 80 proc, ogólu, 

O3 nowego 1922-28 roku szk. kurs I Kur 
Graficznych przeniesiony będzie, zgodnie z decy- 
zig M. W. R. i O. P. do powszechnych szkół móieje 
skich. Termin ogzaminów dla kandydatów ma kurs 
2.gi i 8-01 ma r. szk, 1922-28 zostanie wiknótoe 
SZOMY, A 


Ostatni transport Hallerczyków, Dla wy 
nia zobowiązania, zaciągniętego wobec ochotnik 
z Ameryki, zdemobilizowanych z b. armji g 
Hallera, przystąpi! rząd polski do utworzenia 
mego traneportu tych ochoiników Sprawa i 
tychczas nie mogła byé załatwicza z powodu 
kich tnwdoości materjalnych, jsko też ze wzgł 
politycznych, Usilne starania zostaly uwień: 
pomyślnym skutkiem i pozostałi jeszcze w Po 
odhotnicy z b armji gen, Hallera, którzy się do 
połskiej w Ameryce zaciągnęli, będą mogli 
nie bez przeszkód do Ameryki powrócić,” [W 
tego ostatniego/z rzędu transportu, którego i 
powosi rzad polski, nastąpi z końcem lipca : 
nie na począku sienpnia r. b Wszyscy więc kan 
dai, uprawnieni do wyjszdn do Ameryki ma ko 
rządów, winni się zglosić do dnie 20 lipca w miej. 


u 


z, 
m 
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| scoweści „Grupy“ pod Grudziądzem, do obozu i- 


menia gen, Pulaskiego, gdzie oirzymają potrzeb 
dokumenty podróży i ską? zcslaną wysłani prze 
Gdańsk jednym: ckręten do Stadów 
pych Ameryki Północne, Kzncydaci winni pr 
wieźć ze squą wszelkie leg.ymacje i dokume 


P 
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wykwintne 
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ziemi amerykańskiej, gdyż tylko w tym wypad- 
sluży im prawo do tezrictnego powrotu do A- 
ryki oraz do pozosiania tamże, Tracsport ten 
t ostatni z rzędu. i ci zaemoŁihzowani ochotniey 
erykańscy, którzy obecnie nie skorzystają ze Spo- 
ności bezpiatnego powiciu do Ameryki, tracą 
powrstnie prawo do o 'estanią, ich na kosa rzą- 
do Ameryki, oraz do ;akiegokołwiek odszikodo- 
nia z tego ftysułu 

Tranzyt wodny. Ministerjum spraw zagranicz- 
rozpoczęło wydawanie wiz na przewożenie 
Polskę tranzytem towarów i różnych tadum- 
drogami 'wodnemi, 

Londyn — Indje. Ministerjum poczt i telegra- 
 wydzierżawiło  Anglo-Indyjskiemu  towarzy- 
u na przeciąg roku od 1 lipca jeden przewód te 
graficzny od granicy niemieckiej przez Toruń i 
awọ do Brześcia dla urządzenia komunikacji 
aficznej pomiędzy Londymem a Indjami; rząd 
icki podobno oddaje do dyspozycji tego to- 
stwa przewodniki w kierunku Kaukazu, Dla 
enia stacji imdo-europejskiej w Warszawie, 
isterjwum poczt i telegraiów udzieliło w gma- 
nt pałacu Bruhlowskiego kilkopokojowego lokalu. 
| Z Klubu Politycznego Kobiet Postępowych, (W 
10 czenwca odbyło się walne zebranie Klubu 
cznego Kobiet iPostępowych, Otworzyła po- 
nie prezeska Klubu, dr. med. J. Budzińska- 
wyrażając w zakończeniu swego przemó- 
uznanie dla zasług działaczek zmarłych w 
sprawozdawczym: Ś. p. Pauliny Kuczalsbiej- 
hmidt i prof. M. Czaplickiej i wzywając do u- 
nia pamięci zmarłych przez powstadie. 

Na przewodniczącą zebrania powoleno dr, Da- 
ńcką-Golińską, na sekretarkę dr. Janinę Zie- 
, ta aseSorki pp. Cykowską, Dicksteinównę i 
Kapacką. Sprawozdamue roczne z dziżłalności 
i złożyja sekretarka p. Sylwina Roguską, 
Sprawoadacie kasowe z'ożyła skarbniczka, P. 
ieciowa į z Komisji Rewizyjnej p. M, Olszew- 


Wybrano do Zarządu: dr. Budzińska-Tyligka— 
ska, Eugena 'Waśmiewska, i p. Zofja Dąbska— 
pzeski, S, Boguska i dr. Janina Zielińska 
ki Wanda Nowacka — skarbniczka, p. Kul. 
wa — członkini zarządu; art, mal, Z. Stan- 
ówna, d-rowa Cykowska, Marja Stanowska, 
pa Drozdowiczową — zastępczynie; Weyfhert- 
ymanowska, prawniczka Wiewiórska, przwnicz- 
Optelińska, Do Komisji rewizyjnej pp. Olszew- 
Z Dobrzańska Anna (Paradowska. 
W końcu zebramia odczytano odezwę lwowskie- 
Komitetu budowy pomnika Marji Konopnickiej 
tamowiono zaraz po wakacjach zająć się zb'e- 
m składek na ten cel, Jako wolny waiosek 
siła prawniczka, p. Fuksówua konieczność za- 
nią o udział kobiet w projektowanych sądach 
głych, co przekazano zarządowi do rozpa- 
a. W dyskusji na ten tema: zabierały głos pp.: 
Męczkowska, wizytatorka gimaazjów, M. Skło- 
ca-Szałay, p. Opielińska 1 inne, sf 


Z Centr. Związku Kółek Rołniezych. Dnia 24 
odbyło się zebranie Rady C, Z. K, R. w sali 
- Popierania Przemysłu Ludowego. Sprawo- 
e złożone przez kierownictwo C, Z. K. R. 
stały rozwój instytucji, zarówno pod 
om liczebności, jak też postępu wm pracach 


Do Q. Z. K. R, należy obesnie 1750 kółek rol- 
ych, zorganizowanych w 54 okmęgowe (powia- 
) i 4 wojewódzkie Związki Kólek Roln,/Po- 
le powiaty są w siadjum organizacji, Z po- 
stowarzyszeń rolniczych, organizowanych przez 
K. Ri, najlepiej rozwijają się spóździelnie jaj- 
Vo, U 

— „Bjarjusz oficera rezerwy“, Pod tym tytułem 
się w najbliższych miesiącach wydawnictwo 
i Kom, Pomocy dla, zdemobilizowanych 6- 
Komitet redakcyjny zwraca się do WSZy- 
p, którzy mieli jakąkolwiek styczność z forma- 
ochotniczemi, i z wojskiem polskiem, czyn- 
na froncie lub pomocniczera na etapach i ty- 
a prośbą o zasilenie wydawnictwą swojemi u- 
i. Pożądane są niedługie wspomnienia 030- 
te z czasu służby wojskowej, lub krótkie utwo- 
Kterackie, na tem tle powstałe, stanowiące dla 
yje zamkniętą caolść (z wykluczeniem utworów 
matycznych), tudzież pezje, mające związek z 
niepodległość, W tekście przewidziane są 
oje, związane z treścią nadesłanych przy- 


b. pod adresem Obyw, Kom, Pom, dla zde- 
zowemych oficerów, Warszawa, Pl. Napoleo- 


YCIECZKI I ZABAWY. 

Wycieczka na Beskid Slaski, W związku z u- 
zystością otwarcia pierwszego polskiego schro- 
turystyeziego na szczycie Stożek (975 m.) 
ego Beskidu śląskiego, która odbędzie się d. 


kę prowadzi dr. M, Orłowicz, 
EE SZ S a, ; 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


„ROBOTNIE", wtorek, 4 lipca 1922 r. 


s 


krycia damskie, kostiumy, płaszcze jedwabne 


oraz UBIORY MĘSKIE 


-  Tawolipie He 30, m. 6. ne piero 


W 


e, slużące jako dowód zaciągnięcia się igh WYPADKI. 


(m) Samobójstwo, W mocy w niedzielę w domu 
Nn. 4 przy ul. Czerwonego Krzyża w mieszkaniu 
Józefa Michalskiego. w czasie nieobecności domo- 
wników, powiesił się na prześcieradle umocowa- 
nem na kiamce drzwi, sublekator M., 20-letni Hen- 
ryk Rudolf, ekspedytor, Przyczyna  samobójsywa 
nieustalona, ć 

(m). Nagły zgon, Przy ul, Wolskiej Nr. 170 
zmaria nagłe 48-letnin Marja Gradkowska, Z po- 
wodu nieustalenia przyczyny śmierci, zwłoki prze- 
wieziono do prosektorjum, 

(m). Bójka, (Przy ul. Kawęczyńskiej na Uira- 
cie 55-lemia Marjanaa Rajnikowa podczas bójki od- 
nicsią ramy tłuczone glowy i ogólme potłuczenia. 
Po udzieleniu pomocy Pogotowie przewioz'o Raj- 
nikową do szpitala Przemienienia Pańskiego, 


(m). Kraodzieże, Na dworcu wschodnim, po 
przyjściu pociągu z Otwocka, Mozesowi iLichtenber- 
gowi (Przejazd Nr. 18) wychodzącemu z (peronu, 
sknadziojo 5 sztuk biżuterji złotej z brylantami 0- 
gólmej wartości 900.000 mk, 

— Z mieszkania dyrekiora peusiwowego ar- 
chiwum akt dawnych Kazimierza Konarskiego przy 
uł, Wspólnej Nr. 36, skradziono srebra stołowe i 
bieliznę ogólnej wantości 2.510,000 mk. 

Z mieszkania dr, Henryka Jaworskiego 
przy uk Mokotowskiej Nr. 36, skradziono 90.000 
mik, gotówką ubrania i bieliznę — na'ogólcą Su- 

— iPodczas snu domowników, złodzieje dostali 
się przez balkon: I piętra do mieszkania Tadeusza 
Abramowicza przy ul. Wiejskiej Nr. 18 i skradli 
94.000 mie. gotówką, 2 sztuki biżutenji, bilet II kla- 
sy do Bydgoszczy i binokie, ogólnej wartości 594 
tys, mik, 


Aresztowanie oszusta brylantewego, (Pociągiem 
od strony Otwocka jechał do Warszawy w dniu o- 
negdajszym pewiea prowincjonalny kupiec, które- 
go przed kilku tygodn'ami oszukano w okclicach 
Nalewek ma sumę 400.000 przy kupnie brylen- 
tu; zamiast brylentu dano my zwykle szkieiko, W 
podiągu oszukany zauważył osobnika, który go 0- 
szukał, Po przyjeździe na dworzce gdański, wsłra- 
zał go policjantowi, Oszustą aresztowano. Okrza'o 
sią, że był tę (Wolf Stajnberg, przybysz z Rosji, 
któremu pobyl w Warsziwie był zabronicny. przeto 
mieszkał w Otwocku. Stamtąd pizyjeżdza! do War- 
szawy i tu grasował, trudniąc się oszustwem, 

Groźny p?żar pod Otwockiem, W dniu oneg- 
dajszm o g, 9 wiecz. wybuchł pożar u sołtysa wsi 
Otwock Wielki, Karcia Zielińskiego gm. Karczew. 
Ogień strawił 15 domów m'eszkalnych, wrez % za- 
budoweniami gospodurskiemi, Prócz tego spałito 
się 8 stodół. i 

Utoniecie, W dniu onegdajszym o g, 12 w pół. 
kapiąc się w Wiśle ekoto Jablonny uto”gl Staimis aw 
Marczyński, O 5-ej wydobyto zwicki, które zabrała 
rodzina, 


robie m, 

(m). Pieniądze bez właściciela, W urzędzie 
śledczym (pokój Nr. wid znajduje się trzydzieści kil. 
ka tysięcy mk, nadesłanych przez sąd pokoju 12 
okręgu. jako znalezione. Prawy właściciel. po na- 
leżytem udowodnieniu może piemądze odebrać 

(m), Zwłoki dzieci, W owsie na ląksch Ka- 
mionigowskich pastuszek Tadeusz Kuk (Grochow- 
ska Nr. 9) znalazł zwłoki dziecka pici niewiadomej 
z powodu silnego rozkladu. g 

— W śmietniku domu Nr. 17 przy ul, Cegla- 
nej znateziono zw!oki dziecka płci żeńskiej, mogą- 
cego mieć około 7 miesięcy, 

„ (m), Groźny par, Dnia 2 b. m, o godz. ii 
ramo ikl pożar we wsi Roszewo gm. Klębów 
paw. radzymiński), Pastwą ognia padlo 36 gospo- 
arstw: wraz z inwentarzem, nądto 7 gospodarstw 
zostało częściowo spalonych. Straty obliczają na Set. 
ki muljonów marek, Przyczyna pożaru — nieostraż- 
me obchodzenie się z ogniem, W czasie akcji ratu:- 
kowej został dotkliwie potłuczony członek ochotni- 
czeń straży ogniowej ze 'wsi Kruszyna, Aleksander 
Rychta, ; 

(m). Na uczynku. W restauracji „Allagar“ 
(Królewska Nr. 1d) na gorącym uczyrku kradzieży 
8 butelekgwódki wartośc. 21.000 mk, zatrzymano 
służące tego zakładu: Zotję Weteral i Helenę Bot- 
chajmer, zamieszkale tamże, 

muze 


Z sądów. 


Proces posła Dąbala. , 


Rozpoczęta jeszcze we wrześniu r. z, 
sprawa posła Tomasza Dąbala, odpowia- 
dającego z aresztu śledczego, który zasto- 
sowany został względem oskarżonego na 
mocy zezwolenia Sejmu z d. 18 listopada 
1921 r.. znalazła się wsscraj na wokandzie 
8-go Wydziału karnego ĉaav Okręgowego, 

Wstęp do sali pcesiedzeń 
tylko za specjalnemi bilerami, 

Posiedzenie odbywa si; pod przewod- 
nietwem wice-prezesa wycziału karnego IL. 
M, Gumińskiego przy udziale sędziów Grzy- 
bowskiego i Krasowskiego. Oskarżenie po- 
piera; przedstawiciel urzędu publicznego, 
pprokurator Rettinger. Wśród licznych bar- 
dzo świadków, wezwanych ze strony oskar- 
żenia i obrony, widnieją nazwiska marszał. 
ka Sejmu Ust., Trąmpczyńskiego., dyrekto- 
ra biura sejmowego Pomykalskiego, posłów 
sejmowych, Dobrowolskiego. Regera, Bar- 
lickiego, Łańcuckiego, radnych miejskich: 
Jaworowskiego, Hołówko, Mamczara, i w. 
in. w liczbie około 60 osób. 


. Obronę wnoszą adwokaci: 
i Duracz. 


dozwolony 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


+ 


Akt oskarżenia między innemi zarzuca 
posłowi Dąbalowi popełnienie przestępstw, 
przewidzianych w art. 129 k. k., należenie 
do komunistycznej partji robotniczej Pol- 
ski z wiedzą, że partja ta obrała sobie, ja- 
ko cel działalności dokonanie zamachu na 
ustalony w drodze praw zasadniczych u- 


kiej, szczycenie się tem, że jest obywate- 
lem honorowym Moskwy i t. p. 

Akt oskarżenia powołuje się w szcze- 
gólności na przemówienie, wygłoszone przez 
posła Dąbala w Warszawie podczas trzech 
wieców, a mianowicie w d. 20 września 
1921 r. w sali Teatru Powszechnego na 
wiecu wyborczym do Kas chorych, w d. 9 
października 1921 r. na placu Teatralnym 
podczas wiecu w sprawie 8-godzinnego dnia 
roboczego. Akt oskarżenia podkreśla zwła- 
szcza ustępy mowy pos. Dąbala z wiecu w 
sprawie Kas Chorych, na którym > Da- 
bal wzywał do głosowania na listę Ńr. 2, za- 
znaczając;, że zwycięstwo tej listy sprawi, 


iż Kasa Chorych stanie się placówką ko-. 


munizmu, przyczem cel powstania Kasy 
Chorych określił, jak następuje: „Nie cho- 
dzi tu o Kasę Chorych, jako instytucję po- 
mocy, ale o to, aby zdobyta przez komuni- 
stów, stała się twierdzą w walce z obecnym 
ustrojem”, W tej samej mowie pos, Dąbal 
nawoływać miał — według aktu oskarże- 
nia — do rozpędzenia Sejmu i Rządu i t. p. 
Rozprawa rozpoczęła się o godz. 11-ej 
załatwienizm formalności proceduralnych. 


Z powodu niestawienia się niektórych 
świadków, między nimi marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego, oraz złożenia w ostatniej 
chwili podania p. Dąbala o wezwanie no- 
wych świadków, powstaje pytanie co do 
kontynuowania posiedzenia. 

Sąd udaje sie na naradę. 

O godz. 12-ej trybunał powraca na sa- 
lę i ogłasza uchwałę, odraczającą posiedze- 
nie do dziś, \ną sodz. 9-tą i pół rano. Nie- 
stawiennictwo szeregu świadków sąd uznał 


Nr. 179 


za usprawidliwione, m. in. marszałka 
Trąmpczyńskiego. Co do innych świadków 
nieobecnych, nałożono grzywny po 4000 mk. 
z zarządzeniem przymusowego dostawienia. 

Na proponowane przez obronę dodat- 
kowe powołanie świadków pp. Nowaka, 
Wiertłowskiego i Kociełówny sąd nie zgo- 
dził się, 

Dalszy ciąg rozpraw — dzisiaj. 
SPRAWA O EKSMISJĘ DOZORCY DOM. ZA 

STRAJK. 


Uchylenie wyroku 1-szej instancji. 


Sprawa dozorcy domowęgo Franciszka Gór- 
skiego i jego małżonki Franciszki, oraz współza- 
mieszkałych z nim małż. Franciszka i Zofji Moska- 
łów, o której pisaliśmy w Nr. 166, znalazła się w d. 
26 czerwca na wokandzie Sądu Odwoławczego (VII 
Cywilnego): 

Sąd Odwoławczy uchylił podstawowo właści- 
ciela domu Władysława Pachulskiego o eksmisję 
małżonków Górskich i Moskalów i zastosował do 
nich Ustawę o ochronie lokatorów. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Rozmaitości, (Dziś „Sublokałorka* A. 
Grzymały-Siedleckiego, W środę „Marja Stuart* 
Sch.itlera. i 
= Teatr Polski, (Dziś i dni następnych „Górą 
SETCE", 

Teatr Mały, Dziś j codziennie „Głuszec* SL 
Krzywoszewskiego. 

i Teatr Nowości, Dziś i jutro „Księżna Ozar- 

Teażr Komedja, Dziś i codziennie _Wilkołalk*, 

Teatr Nowy, Dziś i jutro „Autoflirt* 


Teatr Reduta, Dziś nie grany od 2 mesięcy 


melodramat w 8 akt, 


TWARDA 


Odcisk 
bezpowrotnie i bez 
bólu usuwa 99 


wie, Miodowa |. 


Podziękowanie. 


Sękowskiemu, zamieszr= 

za wprost cudowne wylecze- 

nie mojej żony, gdyż już miałem straconą nadzie ę w dalszą kura- 

cję. Dzięki p. Sękowskiemu, żona moja w przeciągu 20 dni przy- 

szła do zupełnego zdrowia, za co jeszcze raz składain podzięko- 
wanie, życząc p. Sękowskiemu długich lat życia. 


S. Krasowski, 
Bydgoszcz, Długa 32. 


Składam serdeczne podziękowanie p. 
kałemu przy ul. Gdańskiej 147, 


w O 


strój państwowy Polski oraz wygłaszanie 
na wiecach mów, nawołujących do rewolu- 
cji, wychwalających ustrój Rosji sowiec- 


Meskie, 


cho- 
roby 


F. Stiller 


| „aa 

Dr. 

skórne i weneryczne. Królew= 

ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. I od 4—7 pp. 


b. asyst. klin. 


UWAGA! NA RATYT 


Najtaniej i najkorzystniej tylkó 


gdzie można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki 
z własnych i powierzonych materjałów. 


uw 
brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach 


wyrobu Farmac. Lab. „Ap. Kowalski w Warsza- 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


fa NA RATY 
brania i Palta 


Damskie | [iecit 


Gotowe i na Ubstalunek 

z najlepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA- 
NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 
„Centropol* w Wasani, 
ul. Diuga 19, tel. 509-63. 


Or. J. ZALEWSKI 


ne i weneryczne. Furmańska 9 
m. 4, tel. 135-23, 3-ci dom od Ka- 
rowej. Od 5—7 pp. 


20 (front) 


. sk 
la wiol* [Seier od 2 9 r i ec 
w.Panie 3—4. imska 7 
(róg Brackiej) tel. 5032 


l - WGŁUSZCMA  UKUGŃC. | 


ślubne złote pier- 
M) ONAL  cionki, Preyjmuje 


mistrz Gutmacher, Smocza 2l, 


róg Dzielnej. 

j trzy męskie mary- 
GRANTIT narkowe mato uży- 
wane po 20 tys. mk., 2 dete 
nie męskie eleganckie najmod- 
niejsze po 15 tysięcy, sakpalto 
eleganckie prawie nowe 18 tysię- 
cy, sprzedam zaraz. Piękna ots] 
11. Handlarze wyłączeni. f 


Litopaa-Ziansalfiawens, Sese 


szellak najtaniej sprzeda Poz- 
nański. jitma Aae ed s 


bie imę Pe, 0 Z 


Nowogrodzka 23—19. > 
Mobi wybór skromnych, wy- 


kwiatnych. Ceny rzeczy- 

wiście bezkonkurencyjne, 

sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
. 


Zórawiej. 
i doli skrzyp- 
Ha giATZE, caon lekcje gry za 


sadniczej. Niecała 1( 


HA 


powrócił. OBÓWIA Wybór wielki. Hurt i 
Choroby skór- „Detal. Jerozolimska 


Nr. 19. 

Ni (NIE eleganckie i codzienne, 
i plaszcze jedwabne, ko- 

stjumy najmodniejsze we wszy- 


M. N. Berkman parys. wener., 


skórne i dròg moczow. Bad. krw 
na syfilis. Zielna 42y tel. 42-11, 
do 10 i od 4—7. 


r. z Peters- 
m Brams od b. 
st. ord. szpit. chor. wener., skórnć 
i płciowe. Do godz. 9!/, r., 12—3 
i 4—7. Nowy-Świat 46 m. 18. 
en w EC 


Or. d Ehrenkreufz s:pr. 


I szpit. 
Choroby Skórne i wenerycz. 
LESZNO 47 od 1—2 1 51/,—7'|,. 
m w w, 
A 


Dr. med. Feldhusen 


do 10r, 4—7. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


Dr. med A. BEATOS 


Chor. weneryczne i skórne. 


„| Przyjmuję od 2—3 i 5—7. Sien- 


kiewicza i2, m. 30, t. 73-05, 


Dr. H. DATYNER urolog 


Choroby nerek; pęcherza i 

dróg moczowych. Al. Jerozo- 

limskie 39 gmach „Polonja“. Do 
12 i od 5-8. Tel. 44-93. 


| EEE M m z m c e -a a 
dr. F. ROSTKÓW Gabi toć! 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


zy krwi na sylllis Chłodna 26, tel 
99-29. 


Ras Od 1—3 i 5—7. 
Gramcfon instrumenty muzy- 
y czne w wielkim wy- 
borze oraz plyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


———— 


Wydawca: Reda Naes. P. P.S. 


stkich kolorach wobec kończą- 
cego się sezonu wyprzedajemy 
po wlasnej cenie. Br. Unkiewicz, 
oża 54—2, tel. 121-71. 


— m w a a aa a a e a 
Ubigr męskie w olbrzymim wy* 

|| borze najmodniejsze IE: 
PO za bezcen. Chmiel- 


na 49, m. 5. 
korony, mostki 


LERT SLTUCZAĆ Przeróbka sta- 


rych zębów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. ar A niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 

innig. dwa pokoje z kuchnią 
laming wygodami. Praga 
Brzeska na na takież mieszka- 
nie w Warszawie, telef. 269-05. 


